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Konflikt chińsko - sowjecki
zostanie załatwiony bez przelewy krwi?

Nakrycie „generalnej narady”
sztabu komunistów'w lasku łirzuch^wickim.
ismlSMiiia wsesliidianie leksny ZskraftikQbark©wsbieg8.= *
Igiis śp. Sżymałowei, ©flarsr w 1 . tamboize.-
Stratant i E u r o p i e .

Szynki sirogskie. uiedliny delikatesowe ESteca „IMCHNf - Iapw i StachMz. Akadenicft 24. -  L Saiialw 25.
MIN. NIEZABYTOWSKI W MAŁO- 

POLSCE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22_ lipca (ab) Min. ro ln ic
twa Nizabytowski przybędzie 27. bm. do 
W arszawy, poczem udaje się dn Mało
polski i tow arzyszyć będzie p. P rezyden
towi przy objeździe ośrodków  rolniczych.

K DEVEY ZWJEDZA OŚRODKI PRZE 
MYSŁU POLSKIEGO.

Warszawa 22. lipca. (Tell. G. P.) 
P. Devey udał się samochodem d'o To 
maszoiwa, celem zwiedzenia Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu, następnie poje
chali do Częstochowy, by ziaipoanać się 

przemysłem częstochowskim, a ta
kże odwiedzić klasztor na Jasnej Gó
rze, Jest 'to jedna z pierwszych wycie
czek p. Deveya w ce.lu zapoznania się 
z rozwojem przemysłu polskiego. P. 
Devey zamierza urządzić szere/g takich 
w yjaadów do różnych ośrodków prze
mysłowych w Polsce. W najbliższym 
czasie uda się do Żyrardowa,

 o-----
CYMISlA KS. KARD. GASPARRIEGO?

Budrpiszt, 22. lipca (Tel. G. P.) W  
sferach .polityczno - klerykalnych krąży 
pogłoska, że sekretarz stanu przy W a
tykanie kardynał Gasparrł ma się podać 
do dymisji' Następcą jego m a zostać po 
dobno prym as węgierski kardynał Se- 
gedy.

 O-----

USTA'..SN IE MIĘD2TNAP. ROZKŁA
DU jaZDY. 

i Warszawa. 22 Lipca. (Tel. G P. W 
październiku br. odbędzie się dorocz
na wieka iŁonteiencja zarządów kclejo 
wych wszystkich państw europejskich 
poświęcona ustanowienia rozkładn ja
zdy na rok przyszły. (Zjazdy takie od* 
bywają .się corocznie). Obecna konis- 
renciia odbędzie się w Warszawie. W 
zjeźdzde weźmie udział około 400 de
legatów.

—— o -----
ZJAZD PRACOWNIKÓW SAMORZĄD 

W rOZNANIU.
Poznań, 22. ljpca (Tel_ G. P ). Na kon

gres pracow ników  sam orządow ych przy 
było 1 200 uczestników . Poseł Pacholski 
wygłosił odczyt o em erytach, ubezpie
czeniach społecznych i o uposażeniach, 
zaś poseł D ratw a referow ał sprawy p ra 
gm atyki służbowej. Po zam knięciu kon
gresu nastąpiły  obrady związków ;m_ i. 
zw iązku '-/.zwcócwcgo pracow ników  ad
m in istracji gminnej i w. i.

TRAGEDJA PRZYJACIÓŁ.
(Do artykułu na stronie 12-tej)

NIE WOLNO WYWIESZAĆ DLA 
REKLAMY MEDALI B. AUSTRJI.
Warszawa, 22 lipca (Tel. G, P.). Min. 

przem ysłu i handlu przygotow uje p ro 
jek t roznorządzenja o reklamach han
dlowych. W edług nowego projektu  m, i. 
nie będzie woino firmom używać w re
klamach medali i odznaczeń b państw 
zaborctyeli, np. z tytułu dostaw dla dwo
ru cesarskiego
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STRON wIC^WA W POLSCE TRZEBA BUD OWAĆ
Lwów, 23 li dc a.

Dzieło naprawy, podjęte przez rzą
dy pomajowe, obejmuje poza pozycją 
gospodarczą, również i może przede- 
wszystkiem dziedzinę uod-awienia 
m oram ośca życia publicznego. T isze1- 
my „pTżedewszysTkiem“ aiatego, ponie 
waż ten  ostatni cel użyty został jako 
n a cze ln e  hasło przewrotu.

-Pojęcie moralności jest nader ob
szerne, ale w praktyce jej naprawa n- 
granicza się do kilku zadań, w zakre
sie których bądź pracuje się, bądź o- 
głasza pewne programy. Nie będzie
my tu zajmować się meimi, ani tern 
bardziej dochodzić, o ile rezultaty do
tychczasowej akcji są pozytyw oe. Na 
jakiekolwiek sądy ostateczne jest ,za- 
-wcześnto. Możnaby jedynie stwier
dzić, że czyny me zr.waze Idą w pa
rze z deklaracjami, a niektóre pojęcia, 
głoszone przez prasę i ludzi obozu rzą 
dowego, zda.ją się iść w kierunku 
wręcz przeciwnym, niż idea. Na ma
łym odcinku kwitu Brawa parokrotnie 
ilustrowaliśmy tę rozbieżność.

Pomijając przecież takt, że wła
ściwa synteza naprawy po dziś dzień 
nie .stmeje, a są jedynie dość doryw
cze próby i doświadczenia, wypada 
-podnieść, że -u podstaw całej akcji kry 
je się pewna wątpliwość zasadnicza. 
Nikt nie zna określonego celu dążeń, 
ale jest wielu wątpiących, czy w o- 
tfólnosoi istnieje jakiś cel, czy w ogól
ności do czegoś zbliżamy się, Luib in- 
nemi słowy: czy właśnie w zakresie 
naprawy życia publicznego jej szer
mierze nie łudzą się przypadkiem, że 
czynią Polskę lepszą, gdy naprawdę 
pozostawią ją taką samą, lub gorsza.

Myśl ta  nasuwa się ex re naprawy 
naszego życia politycznego. Wiadomo, 
że rzecz cała polega na t. zw. walce 
z partyjnictwcTi i że walka ta po bez
skutecznych próbach „frontowego ata
ku" ma terenie sejmowym, stała się 
aysiem atyczn.em rozskładaniem stron- 
niotw. Kozbija się je przez tworzenie 
fermentów wewnętrznych, dziesiątku
je przez odciąganie jednostek i grup 
bardziej oportunistycznych, osłabia 
przez Dozbawianie oparcia materjalne 
go, przez usuwanie z organdzacyj i in
stytucji publicznych. Co do metod, 
stosowanych w tym wypadku, można, 
by oczywiście podnieść sporo zastrze
żeń, ale SKU-teezniej i lepiej niżioyśmy 
potrafili, czynią to poszkodowane stron 
nictwa i ich ongany.

Obserwując dotychczasowy przebieg 
tego procesu, imożnaby stwierdzić; że 
nastąpiło tu znaczne przesunięcie 
płaszczyzny walki. Początkowo mó
wiło się o walce z „duchem partyj- 
•lictwa"; on-aczało to więc tyle, co 
uzdrowienie stronnictw. Dziś działa 
się w kierunku fizycznego łamania 
stronnictw i akcja ta zakrojona zosta
ła na dość wielką -skalę, by niemal 
Łez reszty wypełnić ubogą treść na
szej tzw. polityki wewnętrznej. Z ja
kim skutkiem?

Jak wykazuj® prof Estreicher w o- 
statnim numerze „Przeglądu Współ
czesnego", a raczej — jak z jego grun
townie opracowanych wywodów wy 
nika, — skutek ,est jeden. Uderzenie 
bowiem wykonuje się w przedmiot 
nieistniejący, walczy «ię z  cieniem. 
W Polsce niema ani jednego stronnic
twa na modłę -europejską, zor-ganizowa 
nego od podstaw i tak silnego, aby mo 
żliwa była z mem walka. Napręża -sie

ramiona jak od łam-ama sziabv żela
znej, gdy tymczasem jest to wątły d 
elaptyczmy — pasek gumy.

Stronnictwa polskie nie mają sta
łych funduszów partyjnych. Ioh pra
sa wegetuje, lub są to tygodniki, które 
z  natury rzeczy nie mogą ani wyczer
pująco zająć się oświetleniem spralw 
■bieżących, ani zdobyć szerszego wDły 
wu. -Poziom tej prasy jest niski, a 
wśród artykułów prze waza typ ubeliy. 
wy i myślowo prymitywny. Niema pra 
wie 'biur partyjnych, a  dla „oficerów 
■partyjnych", na których utrzymanie 
brak środków, wyszukuje się wszela
kie synekury, co jest źródłem demora
lizacji i obniża sprawność urzędów i 
in-stytucyj publicznych Kftórsż stron
nictwo posiada arch-iwa i materjały, 
umożliwiające ułożenie poprawnych 
projektów? Ten brak wiedzy odbija 
się fatalnie na ustawodlastwie sejmo- 
wem i -sprawia, ż-e walka stronnictw

Wąnsizaiwa 22. flii|pca. (TAI. G. P.)
Oziuś o godz. 10 laino w pałacu  Rre- 
-lyidijlum Rady Miinilstiów w obecno
ści jprzedlsławici-oli rządu z m in. 
Gkładikowsikim na clzele otwarty- zo- 
sialł \  d li. m iędzynarodow y kongres 
chirurgów . Na 'kongres, (który m a 
potrw ać -4 dni, iprzylbyiLi detle-gac.i w 
Hirzlbie 700 osób. Posiedzenie otwo
rzy ł w zastęip-stwi-e premjjera Świ-

Łondyn, 22 iipca (Tel. G. Pd Dy 
plomaci angielscy i amerykańscy na 
swej ostatniej konferencji w Paryżu 
dnia 17 -b m. postanowili zapropon-o-

jest walka „na hasła", że kierownika
mi stronnictw są nie „elity", lecz 
„kluio" ludzi iioteUetotualniie i eitycizuie 
mizernych, lecz wyszczekanych.

W tych warunkach niema mowy o 
tern, by stronnictwa -realizowały swój 
właściwy cel, tj. iwy-chciwy-wały spo
łeczeństwa w duchu właMic„t id talu 
państwowego-. Zanewne nie wszystkie 
nawet Dosiadają ow ideat jasno uświa 
do-mtony. Rezygnując z braku ducho
wych, i materjalnyc-h środków ze swe
go pediaigagiczno-państwoweg-o posłan
nictwa, stronnictwa nie poisiaiaają fak
tycznie wpływu. Olbrzymia więk
szość społeczeństwa jest nie tylko 
bezpartyjna, ale — co gorsze — apoli
tyczne. Dopiero w okresie wyborczym 
angażuje się w do-raźnej licytacji i o- 
czywiście stwarza najnieprawdopo
dobniejsze niespodzianki. Wyniki wy
borów nie ,są miernikiem czegoś istot
nego, lecz fotografią momentu nrze-

t-iGlsIkiego m m . Slkładikowlslkii, Po o- 
iDrada-cih uiczeistinicy udali i się inagmób 
Nieznanego Źblini etza, gidizie złożyli 
ndien-iec.

Dziś o godz. 17 odbyło się na 
Zaimku ipinzyijięciie. Poniew aż p. P re
zydent Rzipbtej jest ina oŁIjeź-dlzie Ma 
Sttpc-lskii, ihoinoiy gospodaiza dw nu 
ipollnilł szef kan-celarji cyw ilnej dr. 
Lisiewiciz.

wać rządowi francuskiemu, aby kon 
ferencja reparacyjna odbyła się w 
Brukseli. Brianci miał oświadczyć na 
to, że osobiście woli Hagę.

Przy dolegliwościach ioładkowo-kis*- 
kowych, braku  apetytu, a lon ji kiszek, 
w zdęciach, zgadze, odbijaniach, ogólnem 
podrażnieniu, bólach gtowy m o re n o 
wych zastosow anie 1—2 szklanek n a tu 
ralnej wody gorzkiej F ranciszka-Józefa 
w yw ołuje doskonałe opróżnienie prze
wodu pokarm owego. O pinje szpitalne 
w ykazują, że naw et obłożnie chorzy 
chętnie biorą wode Franciszka-Józef a 
i czuią potem  znaczną ulgę. Żąd. w apt.

4763
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lotnego i często zupełnie przypadkowe
go, Bo wygrywają płynne hasła i tył 
Jo  hasła.

Z tego stanu rzeczy wynika postu
lat naprawy naszejo życia partyjne
go, wzmocnien.a, oparcia na zdro
wych podstawach, a nie łamania. I ta
ki postulat wysuwa prof. Estreicher, 
■słusznie podnosząc, że pojęcie państwa 
bez 'Stronnictw jest tylko szkodliwą 
utop ją. „Walka z partyjnictweru—kon 
kluduje — może być -tylko wtedy sku
tecznie wygraną, jeśli jej celem nędzie 
■reorganizacja i uszlachetnienie stron
nictw, a  uie prowokowanie ich do kon 
f-liktd. Bo nawet przypuściwszy, że 
tego konfliktu partje nie wygrały, roz 
bite i zdeptane najhrutalniej, — nie 
byłoby to zwycięstwem na dłuższą 
metę. W-aika przeniosłaby się na teren 
spisków i zamachów, a w polityce na
rodowej zabrakłoby jednego z instru
mentów ..sądzenia, bez którego trwale, 
-spokojnie i sprawnie państwo rządzo
ne -być nic może".

Zdajemy solbie sprawę z togo, że 
rozbicie i zdemoralizowanie stronnic
twa jest rze< zą stokrotnie łatwiejszą 
niż jego uzdrowienie. Pierwsze wyko
na każdy agent, wyposażony w stoso
wną kwotę pieniężną; czasem wystar
czy nawet prosty reskrypt administra
cyjny. Zaś zorganizowanie od i odstaw 
zdrowego życia partyjnego jest pracą 
trudną, żmuuną, wymagającą taktu i 
cierpliwości i uczciwości. Praktyka 
polska po-szta linją najmniejszego o- 
ipora, ale linja ta do celu nie pr-owa 
dzi. Gubi się w zamęcie i powszech- 
nem rozprężeniu. A efekt „walki ż 
partyinicfwam" jest ten, że zgangre- 
noiwan komórki rozpyla się i roizfbija 
na atomy i rozsiewa po całym orga
nizmie. aż zakażą i to, co zdrowe

1IILE KOSZTOWAĆ BĘDZIE OSI1 
SZHNIE POLESIA? 

Warszawa 22. Lipca- (Tej. G. P.) 
Wedllluig proljelktiu miufislfeustwa ro
bót ipiiibd. osuszanie (bagien Poleśtaiicih
i budowa kanałów odwadniających 

oiszjtować będiziie około 130 mit jo. 
nów aŁ

li. MIIiN. OZEGHOWIGZ JED-ZIE 
DO WŁOGII SF1TNALIZOW A ć PO, 

żYiCZKĘ.
W arszawa 22. li|pca. (Tel. G. P.) 

W  ziwiętżku z rokow aniam i o udzie- 
ileraie Banlk-owr ZiemiańSlWiemm k re 
d y tu  przez (koncern (bankowy w ło
ski Toefplliiłza, p rojektow ana jest ipo- 
dlróż naczelnego dyrektora Banku 
Ziemiańskiego Czechowicza do 
Wioch

-— o-
„ISKRA" OPUSZCZA AZORY.

Teiefei 111 u l  i?as/ego koresnondentaT 
Warszawa, 2.2_ iipca (ab) Polski sta

tek szkolny „Isk ra" wiozący zwłoki m a
jo ra  Idzikowskiego o ra2 m ajo ra  Kubalę, 
zaw inął w poniedziałek do portu  Ponta 
de Gaza na Azorach i rusza ju tro  w dal
szą drogę. Major Kubala czuje się do
brze. Oświadczył on, że lot byłby się u- 
dał, gdyby nie defekt motoru.

  O------

1

[/ Z A W I A D O M I E N I E  |
|  Gnili 2\) fr.m, isznocz«l|Sniii p-MSzortawig sjrzeilał da*

soriou;aii6gg ohuui a i poi&dynttiifslt tar po cenach *
pilzony. n no 50°/<> w 7-imu serlacii a mianoutiois;

Z  I- 8 8 0  Pantofle p łóń en n e kolorowe oraz 
pantofle domowe różnego rodzaju.
Z ł  1 4 * 8 0  damskie p ó łm cik i kolorowe i lak:er 
Z ł, 1 7  8 0  znakomite damskie półbuciki kolor, 
lakierowe i zam szowe oraz obuwie dziecinne 
Godyear-W elt od Nr. 26— .0.
Z ł 2  4 ‘8 0  obuwie zagraniczne dam skie kolo
rowe marki „Qlga“-
Z ł  2 7 ‘S O  damskie p()łbuciki modue sportowe 
w różnych kolorach.
Z ł. 3 2  8 0  w ykw intne obuwie damskie i mę
skie Godyeur-W elt czarne i kolorowe.
ZJ 3 7 * 8 C  dam skie i m ęskie obuw ie z gr. luk
susow e słynnej marki „Herman Hirsch“ i„T rias“.

SfeHWE&TZER S FALBEL
P en,.« rzarzĘiny SKtad Cbuu/ia 

LWÓW, LFGJGi ÓW . 3 .  -  T el. 17-44

„L A F A Y E T T P
LWÓW, A»AL E ICKA 14. l e i .  3 6 -3 8 ,

3  b = —oJB  B b = z = = l  f - = - = =

S*»r]a Im

S erja II.
S erja III.

Sorja IV,

S erja V,

S e r ja Vb

S e r ja VEI-

i .

ossie r n im r . m u  s m a l
DOKONAŁ GO W ZASTĘPSTWIE PIREMJERA MIN. SKŁADKOW-

SKL

3ry!cs©!a czy Haga?
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Konflikt chińsko-sow jecki
zostanie załatwiony br? przelewu krwi?

Oredzie sank-Kai-Szeka do arn^i chińskiej,
Aresztowanie wszystkich obywateli sow. w Chinach.

Londyn, 22 lipca (Tel G. P.) W do 
brze poinformowanych kołach polity
cznych zapewniają, że y/szelkie wie
ści o gwałtownych walkach na grani
cy rosyjsko - chińskiej były mocno 
przesadzone. Panuje ta przekonanie, 
że zatarg sowiecko - chiński przemo
czył jnó pnnkt kulminacyjny i wkrót 
ce należy su -vpodziewać ugodowego 
załatwienia konfliktu.

Londyn, 22 lipca (Tel. G. P.) W tu 
tejszyoh ikołach politycznych ipanuje 
przekonanie, że pnnkt bnliainauyjny 
kaniliatn chińsko - sowieckiego już 
płzeszedł i ohecnie spodziewać się na 
'eży odprężenia w etoennkach między 
c-h” krajami.

Wiedeń, 22 lipca <Tel. G. P.) Dzień 
niki donoszą z Pekinu, że sytuacja 
miedzy Rosją sowiecką a Ghinatmi 
jest jeszcze ciągle niewyjaśniona. Za
przecza się kategorycznie wiadomo
ściom, jakoby wojska sowiejde zajęły 
mandżurskie stacje Mandżnli i Pogra 
nicznaja. Generał Czanig-Kai-Szo.k w 
okólniku do podwładnych generałów 
i żołnierzy oświadcza, że Chiny nie 
dadze ię upokorzyć. Chiny nie życzą 
®obie wprawdzie żadnej wojny z Ro- 
.sją s( .eieok., muszą jednak swoich 
praw bronić Chiny muszą się złączyć 
przeciwko czerwonemu imperjalizmo- 
wi i podejmą walkę a Rosją sowiecką 
jeżeli to będzie konieczne.

Dzienniki wiedeńskie donoszą z

P°kinu, że gubernator Mandżurji wy 
jechał do Nankinu celem wzięcia u 
działu w konferencjach z rządem. Z 
Charbina donoszą, że komenda wojsk

chińjkich wysłała 200.000 żołnierzy 
na pranżcę Mandżurji celem zajęcia 
linji obronnej.

Chiny uszanują pakt Kefioga
i poprzestaną na krokach obronnych.
ZAPOWIADAJĄ PUBLIKACJE SENSACYJNYCH DOKUMENTÓW 

(SOWIECKICH PODJADKACH.
O

'Londyn 22. 1 iipird. (Tell. G. P.) ™ 
odezwie, jalką miin. s|praiw zatgr. w  
NaiJkiinde skierowało do rządów po
siadających reprezentacje w QM- 
inacb omawia działalność wywroto
wy, jaką Sowiety prowadziły w (Sm 
nach, oraz zaipewinia, że Chiny, jako 
jedno z pańsitw. któie podpisały 
pajklt Kcilioiga. uczynią wmydlko, co 
będzie w  ich moqy, by powstrzymać 
się od wiszellkiej działalności mogą
cej doprowadzić do zakłócenia po
koju międzynarodowego. Alle gdyby 
Rosija sowiedka rozpoczęła kroki za
czepne, Ghilńy będą broniły się prze 
ciw najeźdźcom.

Odezwa oskarża rząd sowiedki, 
iż spiskował w  celu obalenia rządu 
i narodowego w Chinach orfaz oElna.i. 
mi a, iż rewiizjje dokonane w sowiec
kim, konsulacie wr Cha chipie dopro
wadziły do ujawnienia dokumeit1-

Tropikalne upeły w Eufiple.
JAK JEST W WARSZAWIE. — TRA GICZNY KONIEC ŚWIĘTA SPORTO

WEGO W NORYMBERGJI
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 lipca (ab). Stolica 
Polski przeżywa obecnie falę upa
łów, podobnie zresztą jak i szereg 
m a)rl Emoipy środkowej, w  których 
upały dochodzą do 40 stopni Cels. 
Dziś zanotowano w Warszawie 3 wy 
padki porażenia słonecznego. Plaże 
warszawskie były przez cały dzień sil 
nie zaludnione. Około 15.000 osób ko 
rzystało z kąpieli, nie licząc kąpią
cych się w miejscach zabronionych.

O podobnych upałach donoszą z 
Bebrlina. Berlin wyglądał wczoraj 
jak wymarłe miasto. W czasie kąpieli 
utonęło 7 09Ób. Stacj° meteorologiczne 
zapowiadają aalsze upaiy na następ
nych kilka dni. Z Norymbergji dono- 
■szą, że Pogotowie ratunkowe w ciągu 
4 dni udzieliło doraźnej pomocy 6.000 
uczestników wielkiej o robotniczego 
święta sportowego. 130 osób musiano 
ulokować w szpitalu.

G upałach donoszą Tówuież z Mo
skwy i innych miast rosyjskich. W Mo 
skwie utonęło 16 osób, a 20 zginęło 
z poWodn porażenia słonecznego.

Wiedeń, 22 lipca (Tel. G. P.) Pala 
upałów wzmaga się w Wiedniu i w 
całej A ustrji z dnia na dzień. Ulice 
p-awib zupełnie opustoszały. Samo
chody kureują tylko rano i wieczo
rem. Tysiące ojób przebywa bez

przerwy w Dunaju, lfl osób utonęło 
podczas kąpieli. 4 osoby zmarły na u- 
licach wskutek porażenia słoneczne
go.

Warazajwa, 22 lipca (Tel. G. P.) 
Z okazji wielkich upałów, „Przegl. 
Wiecz." podaje wywiad z PTM‘men, 
(państwowy instytut meteorolog.) któ 
ry wyjaśnia, że wielkie upały spowo
dowane zostały obszarem wyżowym 
zalegającym środkową Europę, słabe- 
mi ruchaimi powietrza oraz silnem 
działaniem słońca. Potrwają orne praw 
dopoddbnie przez czas dłuższy.

NIE ZAWODY SPORTOWE, LECZ 
WALKA DZIKUSÓW.

Warszawa, 22. lipca (ab) Z Łodzi do
noszą o b ru talnym  przebiegu m atchu 
drużyn A -k'asowych Orka^—Turyści II 
Doszło do niezw ykłych aw antur. Turyści 
zaczęli stosować niedozw olony metody 
gry Graczowi O rkanu Paw lukow j, celo
wo podstaw iono nogę. Upadając złamał 
on rękę idoznal ogólnych obrażeń, ,ak, 
że m usiano odwieść go do szpitala. Po- 
zatem  pięciu graczy Orkanu odniosło 
kontuzje, a jeden ma wybite dwa zęby. 
Sędzia widząc, że zarządzenia jego nie 
znajdu ją  posłuchu, przerwa! match. ,,Or 
kan” występuje przeciwko brutalnym  
graczom na drogę sądową

tów, dotyczących organizacji, terro
rystycznej i  armji potajemnej. Wła
d)ze tryby zmuszone pirzedlsisiwlziąć od 
powiędnie kroki w sprńw ie kolej:

'żelaznej oiaz 'uytdać konieczne za- 
iząidizan.a. (by zapobiec możliwośi i 
wewnętrznych zamieszek. Rząd pa- 
ru d o w y  iroizipoczme pnblikac ję doku. 
montów znalezionych podczas rewi. 
zji w Ghairbinie w  celu poparcia sfor 
mułowaqycih oskarżeń

150 MÓWI EELL0G
Wa szyngton 22. lipca. (Ted. G. P)

B. sekretarz silanu KeUog jesil prze. 
konany, i i  Gnimy i  Rosja nie uciek
ną się do wojny, gdyż spór rnosi cha 
rakter, który szczególnie nadaje się 
do uregulowania go w  drodze roz. 
jemstwa.

Worsfoi chińskie zbiorą sie
nye na granicy lecs w ftlukcien

MARSZ. CZANG SUE LIANG NIE WIERZY W WOJNĘ.
W arszawa 22 lipca. (Tel. G. P.) 

Donoszą z Ciharhina, iże głównodo
wodzący wojsik chiński cui w M an
dżurji marszałek Czang Sue ldang  
oświadczy1!, że na razie nie poldej. 
mu je kroków wojennych prizeciiw 
Sowietom i nie wierzy w wybuch 
otwartej wojny z Rosja. W ładze 
chińsKie zaprzeczają wiadomościom  
o zajęciu przez oddziały sowieckie 
miejsiclowaśoi pogranicznej Manlńsu- 
la. W  m ieście tern pojawiły się w oj
ska sowieckie, lecz cofnęły się. —

Z  ostatn iej chwili.

Gzang Sue Liang ośiwtadczyłi, że nie 
będzie grupować wojisk na granicy 
mandżurskiej, lecz raczej skoncen
truje je w  Mukdenie.

W Chinach aresizlk wano wistzyst. 
kit,h obywateli sowieckicjh powyżej 
16 lał. Jak donoszą, śi|Lie bandy 
Ghuncbuzów sprzyjają sowietom  
(?)•

We W ładywosloku przeprowa
dzono mobdizaeję meżazYzn1 od 18 
do 35 r. życia

Wajjsfea czerwona a t e ń !
PR1ZY POMOCY GAZÓW TRUJĄCYCH!

Londyn 22- lipca. (Tell. G. P.) Reu 
ler donosi z Namikitaiu: Główinodowo. 
dwąęy wojsk ehińsjkiiloh w Mandżurji 
doinióisł rządowi, iż wojska sowiecł- 
Ikie przeszły do ataku nad rzfeką Sui 
iSen Ho. Oddziały chińskie zajęły 
pozycje obronne. Wojslka sowieckie 
poslugilwać s'ię m iały nodczas ataku

gazami trującymi.
Berlin, 22. bm. lipca (Teł. G. F ). r e 

w olucyjna R ada w ojenna mianowała 
Kujf-yszewa głównodowodzącym sowiec
kich sił zbrojnych na wschodzie, Kujby- 
szew przybył do Btagowjeszczeńska i ob
ją ł naczelne dowództwo arm ji.

M e c  choroby Mullera
STER WŁAD7T W NIEMCZE 

Heidelberg. 22. lipca. (Tel. G. P.) 
Wiiaidomościi .nachodzące z późnych go 
dzrn nocnych stiwk ndzsjją, że m  s tańe 
zdrowia kanclerz? Dfiiillera ruie zaszły 
żadne zmiany i w 'tej chwili nie budzi 
an żadnych poważnych niepokojów.

Berlin, 22 lipca (Tel. G. P.) W Ber 
linie krążyły niesprawdzone pogłoiki 
o nagłem zaislaibnięcin ministra Stre
sem cnna, przebywającego obecnie na 
Jkniacji w BiiIIershof. Komunikat pół- 
oficjalny wyjaśnia, iż pogłoski te po- 
zoi.tają prawaop„doinic w związku z 
wiadomościami, iż minister w nb. ty
godniu nabawił się lekkiego pizezię-

r OBEJMIE °TRESEMANN. 
hienia. Obecnie stan zdrowia ministra 
Stresemanna jest jednak bezwarunko 
wo zadowalający i rie bndzi żadnym 
obaw.

W uwiązku z chwobą kanclerza 
Muiller;a nrasa denoisii, że tułejsize koła 
politytczne 'liczą się a ołuższą jego nie 
izdołnoścaą do pracy oczekiując, iż przy 
naimniej na okres 2 miesięcy kanc
lerz hrdzie musjał wycofać się z życia 
poliittyćznego i nie weźmie udziału w 
w konferencji likwidacyjnej. Wdbec te 
go pełną Opowiedział mość za politykę 
zagrandcziną przyjąć będzie musiał na 
siebie min. Stresemann.
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0 eiemriiiiiiacii) miast Ifliłopoism
F rzez koncern Harrmana.

GENERALNA R DZPRAWA W GMACHU WOjEW LWOWSKIEGO.
Lwów, 23 lipca.

i(.) Na rozprawie -wczorajsze w 
gmachu woj. iwqiw9kfe®o iw .siprawie 
prośby Harrimona o uprawnienie rzą- 
acwe na elektryfikację kraju, a w 
szczególności o ile prośba ta (Dotyczy
l i  powiatów woj. lwowskiego, pnzewo 
dnimył Wojewi da krakowski dr. Kwa 
śniewaki. Na rozprawie był obecny ta 
leże delegat Mim. Robót Pułnliaznych 
inż. Nowicki. Jawili się przedstawicie

miast: Rzeszowa, Jarosławia, Łań
cuta, Przeworska, Brzozowa, Ryimano 
wa, Rudnika nad Sanem, GIo*pwa, i 
Wydziału powiatowego w Sanoka.

Świat techniczno - naukowy reipre 
zentowaii: ptraf. Palitecnmśki lwawak. 
Inż. Sakoilnicki i inż. Fryzę. Grupę 
Hairimana repreize-nitrwali: adw. Ale
ksander Tempel, inż. Tadeusz Czapli
cki i inż Kaz. Martyni. ‘Ponadto jawili 
się następujący przedstawiciel]e elektro 
■wni: Karol Brunet i Jakób Kuratow, 

yrektorawie Ikimy Sieć elektryczna 
Zagłębia krośnieńskiego, inz Adam E- 
beniberger imieniem firmy Poidkie Za
kłady Siemensa S. A. inż. Rrrdikicwirz 
i Olszowski imieniem Związku elektro 

ni Zagłębia 'krakowskiego.
Mjmoijały z zastrzeżeniami i ob- 

jekciami z^łrdiły następujące miasta: 
Tarnobrzeg, Rudnik nad San :m pow 
Nisko, Rzeszów, Łańcut, Przeworsk, 
Głogów, Brzozów, Rymanów, Rnzwa 
dów, Kolbuszowa i Zakład Zdrojowy 
Iwonicze. — Miasta te podnosiły głów 
nie sprzeciwy z tego powodu, i, po
siadając własne elektrownie jak np. 
Rzeszów zamierzają je rozszerzyć na 
gminy podmiejskie, które malją być 
włączone do odnośnych miast, oądź 
też z tego powodu, że niektóre miasta 
jak n. p Brzozów, Rymanów poczyni 
ły już daleko idące kroki w celu uru
chomienia własnej elpktrowni. Nato
miast miasto Rudnik nad Sanem żą
da, by firma Harriman przystąpiła do 
elektryfikacji Rndnika do t-zeoh lat 
najdłużej w przeciwnym bowiem ra ■ 
zie gmina przystąpi do budowy wła 
snej elektrowni. ^

Przemawiali i reprezentanci Rze
szowa, Riudimiika, Brzozowa i R ym a
now a popierając zarzuty, względnie 
wnioskli, naprow adzone w  p isem 
nych  m em orjałach. N atom iast prof. 
Sofkolnidki im ieniem  m . Jarosław ia 
metylllko nie sprzeciwił s'ię nadaniu  
umrawiniania, lecz przeciwnie prosił 
o włączenie m iasta Jarosławia do 
sieci H arn m an a , podnosząc, że na- 
diainiie uprawtniienia Harrimainoiwi 
rozwiąże w  sposób praktyczny za 
gadnienie d e k h y f  Jkacji .kraju, a  
zwłaszcza m iast, a  tem sam em  do
pomoże dlo wizrostu uprzem ysłow ie
nia.

Im ien:em grupy H arrim ana, zbijali 
podnoszone zarzu ty  inż Czaplicki i a- 
dw okat Tempel, zaznaczając, że term"n 
dla uprawnienia 60-Ietni nie jest za dłu
gi, jeżeli się uwzględni, że inw estycje 
włożone zaczną dawać dochód dopiero za 
10— 12 lat po założeniu. Dalej w yjaśnili 
reprezen tanci H arrim ana, że nadać się 
m ające upraw nienie daje gwarancję, że 
większość przedsiębiorstwa pozostanie w 
rekach amerykańskich } nie przejdzie w 
ręce -.-rogie.

Co do zarzutów  poszczególnych miast 
zaznaczyli, że upraw nienie H arrim anow i 
nadać się m ajace, nie naruszę :stueją-

cych uprawnień Związków Komunal
nych, również oświadczyli, że nie podno- 
noszą sprzeciwów, ażeby przed nada
niem uDrawnienia Harrimanowi nadać 
uprawnienia tym Związkom Komunal
nym, które w tym kierunku poczyniły

już pew ne przygotow ania, zaznaczając 
przytem , że H arrim an  gotów jest wejść 
z odnośnem i m iastam i w porozum ienie 
co do objęcia m iejskich przedsiębiorstw  
elektrycznych.

Gen. Rómmel
na inspekcji w Brodach.

Lwów, 23 lipca.
(—) Donoszą nam z Brodów, żo 

bawił tam na inspekcji gen, Rpaimil 
z Warszawy. P. generał przybył w 
towarzystwie adjutan-ta kapitana Ma 
cieja Bardla i dokonał inspekcji 22 p. 
ułanów.

Inspekcja wykazała wielką spiaw 
ność pnłkn i dobry wygląd żołnierzy 
i koni.

Śledcza oada
w  Zakładzie sulparkowskim.

PRZĘŚLIT,HRlNIlE 12 LEKARZY ZAKŁADOWYCH. — PODTRZYMUJĄ ONI WSZYSCY SWE ZEZNA
NIA. -  WKRÓTCE PRZEDSTAWIMY DALSZE REWELACYJNE SZCZEGÓŁY GEHENNY KULPAR-

frwów 23. Iliipca.
(—) Już trzeci dzień baw i we 

Lwowie komisja miinislterjalna, b a
dająca stosiun/kii w  Zakładzie dla 
obłąkanych na Kulnaiikowie.

Dochodzenia 'wytoczone przeciw  
dyrekcji Zakładu, dzięki uhlszerne- 
m u mem.ońjaliowi telkarzy zafclado- 
wywhi, prowadzone są w szybkiem  
temp.e, a to z tej przj^czy.ny, że 12 
Iekanzy zakładowych specjalnem pi 
sinem do tymczasowego Wydziału 
Samorządowego zrezygnowało zd a ł 
szej pracy w Zakładzie na w ypadek 
n!trzym ania dyirektury dir. Bedna
rza.

-rzez całą niedzielę .komisja mitui- 
.sterjalna złożona — jak wiadomo z 
tnzech osóu — zw.edzala wszystkie pa 
wilc-ny -w których umieszczeni .są cho 
rzy, a ze szczególną skrupulaitnocią ba

KOWSKIEJ. 
dała oddziały iprzeizr^c/zome dla obser
wacji osób oddanych przed sąd, a po
dejrzanych

o symulowanie choroby 
umysłowej. Jak sobie 'bowiem nasi 
Czytelnicy przypomną, lekarze, któ
rzy wnieśli sensacyjny memorjał w 
sprawie nadużyć dr. Bednarza, wspo 
uiinają o owych celach cbserwacyj 
nych jako o niejscach 

tortur i katus 
albowiem tam właśnie miano podda
wać pacjentów tak zwanemu kocowa 
niu czyli innemi słowy, że obwijanu 
człowieka w mokre koce i  w takim sta 
nie pozostawiano go przymusowo przez 
kilka godzin.

Komisja prowadząca dochodzenia 
prze/duch nje kolejno owych dw unastu 
lekarzy, którzy się zdobyli na to, aby 
podnieść oficjalnie zarzuty o nieiudz-

Poincare uirzyma się przy władzy
WALNE ZWYCIĘSTWO RZĄDU W SPRAWIE SPŁATY DŁUGÓW.

Pa.ryi, 22 lipca (Tel. G. P.) Wczo 
raj nad ranem zakończyła, się wielka 
bitwa między rządem Poircaiego a 
lewicą Izby, w sprawie ratyliikacji u- 
kładu irancusko-amerykańrkiego. Kam. 
pauję, którą rozpoczęła niezwykła w 
dziejach parlamentaryzmu trzydnio
wa mowa 'Poincarcgo starali się wyzy
skać radykali z Herriotem i DaLadier 
na czele w oeia obalenia rządu. Poin
care wyczerpany, musiał się usunąć 
na pewien czas od udziału w obra

dach, tak, że kierownictwo przeszło 
w  ręce Brianda, który świetnie wy
wiązał się z trudnego zadani

W .związlku z u_m i tinąps" p i
sze: „Prrliiirterp fraracustu powziął

edną z najważniej.stjycih decyzji w 
h ie'o rji M l.ciej Repiuibi fl.ii.“

W M ach  politycznych panuje prze 
■■atnie, że o rekonstrukcji gnlbintfi 

Pcdcareg.o 'o r i  .lV cnie mowy. Rząd 
długo jeszcze utrzyma się przy 

władzy.

Kłuli sfarien*ów$ar.io'mvG^
2-LETNIE DZIECKO ZJADŁO „CUK1E RKA ‘ Z CJANKALI I ZMARŁO.

Praga. 22 lipca (Tel. G. P.) W Ber 
n.ie Mor. wykryto klub samobójców,
któraeo prezesem był 20-letbni student 
Sedlaozek. Rc.ziaawał on członkom 
związku truciznę (cjankali). Jeden z

nich zgubił otrzymaną dawkę, którą 
znalazło dwuletnie dziecko i zmarło po 
spożyciu tego „cukierka". Uwięziono 
10 studentów z klubu.

Zastrzelenie he?;TJabandv.jfc
KTÓRZY NAPADLI NA PLEBANIĘ W  WYDZIAŁTOWIE.

Warszawa 22. llipca. (Tel. G. P.) 
Na terenie wcvj. Łódzkiego poŁcija od 
trzech 'tygodini prowadzi pościg za 
'baini Jy tanni, którzy dokonali (kji- .a- 
w ego napadu ina plehainiję w  W y- 
dzialdi&wle. Dzisiejszej tnocy posłe- 
.runkowi natrafili w leisie .na d1 yóich 
osobników i wezwali ich do wznie

sienia talk do igóiry, bandyci zasypa
li ich gradem kul. Policjanci odpo
wiedzieli strzałami. Jeden bandyta 
odniósł ciężkie rany, a przewieziony 
do szpdala, zmarł. Jaik się okazało, 
był to herszt bandy W ładysław Wa 
silewski. Drugi 'bandyta zdoła 
zibiec.

idan: obchodzeniu się dr. Bednarza z 
ludźmi umysłowKil-chorymi, oddany
mi jego pieczy.

Jakkolwiek szczegółów zeznań o- 
wych lekarzy, wychodzących daleko 
poza ramy wniesionego memoriału 
narazie ze zrozumiałych względów u- 
jawnić nie możemy, lo dziś jednak do 
wiadujemy się już, iż

lekarze podtizyuują 
solidarnie swój memorjal w całej o- 
snowie pxzyczem ob dają dalej na sta 
nowisku, iż praca ich pod kierownic
twie m dr. Be dnarza jest nie możliwa.

Pozatcm komisja ministerjalna cię 
żką pracę ma przy zbadaniu zarzutów 
odnośnie do rieprzyjmowania nowych 
pacjentów i rozmyślnego praetrzymy 
wanta wyleczonych w  Zakładzie przez 
dr, Fednarza. W tym kierunku bada- 
nj ,są nie tylko lekarze lecz również 
i sinżba pielęgniarska.

Zaznaczyć w końcu należy, że zarzu
ty przeciw d r. Bednarzow i w kierunku  
nieudolnego stosow ania metody lecznjr 
niczei oraz

nieludzkiego obchodzenia się 
z pacjentami, podnoszą wszyscy lekarze 
psychjatrzy, ordynujący od długich lat 
w Zakładzie Kulparkowskim jeszcze od 
czasów dyrektury śp dr. Zagórskiego. 
M em orjału nie podpisali jedynie dw aj le
karze, k tó rzy  nie są psychjatram i, a są 
jedynie przydzieleni do Z akładu w cha
rak terze asystentów .

W  najbliższych dniach postaram y się 
przedstaw ić Czytelnikom naszego pisma 

dalsze rewelacyjne szczegóły 
nieludzkiego obchodzenia się z pacjen
tami przez dr. Bednarza, zaczerpnięte ze 
źródeł bezpośrednich, niekoniecznie le
karskich

i :o:------

Spłonął autobus 
z Beresieczka.

Lwów 23. Iliipca.
(—) W czoraj w ybuchł ipożar w 

autobusie Gidialego Kipermaiia z 
Bereśtecżka. pow,. Horocłióiw. Pożar 
mas'_cri£*w drwali, igidy au tobus stal 
■w Cz-iziuirotwicach na placu oibok 
(miejscowego hotelu Szlkoda wyirzą. 
idijona przez ipoża r wynosi 1500 aol. 
Aiuł jib:us byil libezipieozony n a  2625 
dalarow  Dochodzenia w ykazały, że 
pożar powistal od pot^ucopybh przez 
nasażerów ma podłogę autobusa n ie- 
doDalkow papierosów. ,

Przybyła na miejsce sfiraż po. 
żarna z powodu białku beczkowozu 
była bezQz.vmma.
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w ła tk i  b r i p c t o w i c t - i .
FATALNA TRZYNASTKA ZGUBIŁA ICH. -  JA(K DOSZŁO DO ARESZTOW ANIA. — PaMOCNiIK KRA 
W1 lX K i PROWOibYRELM. — ITIZYZNAŁ SIĘ  ON, Ż/E MOSKWA W UDAŁA NAKAZ „ZROBIENIA RU.

Lw ów  23. '] iipca.
{ —) Jiiż dtaższy czas policja po- 

J i tyczna jest w .posiadaniu pewnych 
danych, wedle iklórych slarainiean 
głównie Seikoibu, teałz ulkir. elemein- 
lów koirauiniistycznydh k i er, u jarych  
się dyrektyw am i z Moskwy, wzlmo- 
gla się wybiithie działalność pr,opa- 
gandystyczina kom unistów lw ow 
skich. W  szcizególllnośc przyibyli ma 
masiz .teren

różni agitatorzy. 
iPoliiclja w  m iarę rozwiiijania się ich 
■szkodliwej agitacji. — paraliżu je  ich 
k rok i i zapobiega roizlsizerzaniu haseł 
antypaństw ow ych.

Policja polityczna stanęła, szcze
gólnie w  ostatnich czadach, na w y 
sokości zadania, mie dopuszczając 
nigdzie do więlkislzyoh w ystąpień a- 
gi ta torów ikomminislyczinylch oraz ili- 
kwidlując w różnych częściach wo
jewództw a lwowskiego wszelkie mis: 
lowainia tydh agitatorów  w kierum- 
ku 'P'Ozyiskain.ia dla sw ych haseł n o 
wych symipa tyków 'i nowych człon
ków tyiwłashciza na  teren ie w ie j
skim ).

Omcgda j odkryto p.r.I Lwowem 
ta jne  zebranie, 

w  którem  udział b rali m łodzi ludzie 
słuchający wywodóiw agitacyjnych

GHU“.
znanego już z poprzednich w ystę
pów policji i sądow i dzśaJiacza PPS. 
lewicy.

W niedzielę popołudniu 
w lesie b r zuch o wi c kim 

na malej polance odbywało się zebra 
nie agitacyjne mające przygotować 
demonstracyjne wystąpienie amtymi- 
litaryistyczne, de facto jednak, mające 
służyć jako pretekst do rozwinięcia 
agitacp komunisty,, znej. Zebraniu te 
■mu przewodniczył, Jak się różniej o 
kazało, agitator propagujący hasła 
szerzone przez

P. ?. S. lewicę, 
który w grudniu ub. r. opuścił więzie 
nie sądu Okręgowego wie Lwowie za 
uprawianie agitacji antypaństwowej.

W czasie odbywania się powyższe 
go zebrania przy udziale kilkudiziesię 
ciu osób — przechodził tamtędy spa
cerem pewien pan, który na chwilę 
spoczął na praiiu. Słysząc urywane 
zdania, świadczące,: iż ima się to do 
czynienia nie z jakąś wycieczką, czy 
zabraniem tetwa/zy©kiem lecz ae zgro 
m&daenieim poliłyczaem — szybko u- 
krył się pcezem upewniwszy się, iż 
jest to jaikiś wiec agitacyjny czerninę 
dztj udał się na posterunek P. P. na 
Zamarstynowie i powiadomił go o 
tern, co widział i sL szał.

legał/nem zebraniu skooptować 
nowych członków 

celem założenia oddziału PPS. lewicy.
Na zebrani"1 tetm jak się okazało Gó-rt- 
ler wzywał do wzięcia "działu w de
monstracji jaka ma skutek dyrektyw 
Komunistycznej partji zachodlndej U- 
krainy oraz Polskiej parltji Kamiurósity 
cznej odbyć się m a przy udziiiaile stron- 
nictiw KonjuiLiaujących. W szczególno 

>

L U N A - P A H K
N a  p la c u  p o w y s t a w a w y m  

c z y n n y  c o d z i e n n i e  d o  g o d z i n y  
t ż - t e j  vj n o c y .

śćii- zaznaczył om, w demonstracji tej 
której inicjatywa wykonana 

wychodzi w Moskwy
wziąć mają udiaiał także organizacje, 
które stoją n.a wspólnej plalŁfloirmie ze 
stron nic Iwami skrajnie ławicowymi. 
Kilkakrotnie Gortler wzywał s»mje au 
dytoriur.i nic tylko do przystąpienia w 
charakterze członków do założyć się 
mającego nowego oddziału RPS. lewi
cy lecz wzywa! >ch również b> wzięli 
udzia. w demonstracji pod hasłem anty 
militaryzmu.

Lista eresztowanych.
za nielegalne urządzenieW raz z owym Gortlerem  przytrzym ani 

zostali w lesie brzuchow ickim : Goidbcrg 
Izydor, Lebcwol Samuel, Mermersstejn 
Fryderyk, Zjgamn Saul, Anaer Izak, Spi- 
gicl Herman, Kreilman Samuel, Biut- 
reg-h Leon, Schneider Maurycy, Szkic 
Siiaim, Widrich Kersz i Tuch Maurycy.

Owych 12 ostatnio wym ienionych o- 
sobników  po szczególowem przesłuchaniu 
uozostawiono na wolnej stopie  ̂ Odpowia

dać oni będą 
zgromadzenia.

G ortler po sporządzeniu odnośnyjeh 
protokołów  przez policję polityczną, od
stawiony zostaje do dyspozycji prokura
tora przy Sądzie okręgowym karnym  wr 
Lwowie

Szczegółów co do całokształtu spra
wy zc względu na tajemnicę śledztwa 
podae nie możemy.

Emm uderzył w mieszkanieparocha
I ZABIŁ 26-LETNIĄ DZIEWCZYNĘ.

O f e ,'E 's^ ^  w  B e s a e  b r z u r z l i o w i c k i m ,<V L . I f  Sr.- ;,p • ■ J iSit I
przednich występów policji politycz
nej i karany, licizy lat 22, jest bezwy
znaniowy, stanu wolnego. Jako’ dzia
łacz PPS. lewicy postanowił on ma me

Natychmiast zaalarmowano poste
runek, który zarządzi! obławę w lesie 
Brzuchowickim. Okrążywszy z aie- 
zwyaią sprawnością polanę zwartym 
pierścieniem policja zbliżała się do 
miejsca w któium się zebrarie odby
wało. Łatwo sobie wyobiazić popłoch 
jaki powstał wśród zaskoczonych n- 
czelstniików zebrania, na widok pelicji. 
Z miejsca aresztowane, owenr agitato 
ra, który wygłaszał przemówienie o- 
■raz 12-to innych uczestników zebra
nia. Zbyte-cznem byłoby dodawać że 
zelbianie to zwołane zostało nielegal
nie. Wszystkich aresztowanych 

w ogólnej liczbie 13 
przewieziono autem na posterunek 
P. P. w Zamarstynowie a następnie 
wszystkich oddano policji politycznej, 
Iługującej przy Wydziale śledczym.

Okazało sdę, że całe zebrami© w któ 
rem brali udział sami młodzi ladzie w 
wieku od 18 do 22 lat, zwołano zostało 
przez owego prowodyra, niejakiego 

Zygmunta Gartlera, 
z  zawodu pomocnika krawieckiego za 
mteisizkałeigo we bwiciwiit przy ul. Sto-ne 
czmej 57 Ów Górtiler znany -już z po-

D E S Ł 4 N Ł

SPECJALISTA CHOKÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. fcAUl £RST£2 J
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, plam  brodaw ek, zna

mion elektrolizą, lampą kwarcową.

Lwów, 23 Iipca.. 
t—) Ubiegłej soboty nad Potulora- 

ma paw. Bnz.eżainy przeciągnęła giwałto 
w n a burza połączona z pioimuaim. W 
tym czaisie właśnie w mieszkaniu -ks. 
.(grecko - kateilklkiłego Łankawióza, ba
wiła 33-letmia Anna Oplak, która, pil-

1 P i Szymatowei
OFIARY BAINIDYCIKIEGO lNAPADU W STARYAI SAiMRORZE.

Jjwów 23. Iipca.
■(—) Wczoraj wiicczcreim dos'żla 

do  mas sm utna wh ść o zigoinie ofia
ry brutalnego napadu rabiiinkoiy ego 
na dom  Szymalów w  S tarym  Sam 
borze.

Oto — jak nam  donnsi .nasz iko-

resipcmdie-nt isamlbonOU — W dinht 
wczoraiiszym po pnzeprowadzeniu 
ciężkiej operacji J in arla  W a n ia  
Sizymalnwa, 'która, jak wiadomo, 
ramiona została przez haridytów 
dw om a strzałam i rewolwerowym i 
■w brzuch.

neiwała mieszkań,iia. W c-zaisie gdy bu
rza doszła do-punktu ikiulimiiinacyjnego 
udisiczył w mieszkanie ks. piorun ■ od 
którego rażona została Oplaikówima, po 
nosząc śmierć ma miejscu

Sł̂KhiUSaił ntieistaga MHWlHilM
Lwów, 23 liipca.

(—) Tragiczny był epilog żych czło 
wieka od lat 3 nieuleczalnie chorego 
na rozstrój nerwowy. 43-letni Piotr Zu 
czyk .z Babainy (baw. Botszezów iw mo 
menltaeh przabłysiku świ-aidomościi ad- 
c.zuiw-ał roli ę. jaką odgrywał wśród oto- 
czdniia z powodu tej choroby. W tałcim 
własine' momencie przejrzenia — Zu- 
bozyk popełnił -a-nobójstwo przez po
wieszenie się w lesie

* 0 5 ^ 0 , 3
IgAOYKALNlE U/KWA 
UE> 2 0  ! _AT ZMAX 

K R E j M

L A N 3 L '

SPRZEDAWAŁ ZEOŻF, RÓWNO CZE ŚNIE KILKU NABYWCOM. — HIST CR JA Z WEKSLEM KAUCYJNYM. — 
OD WŁŁSNEGO KOWALA WYŁUDZIŁ WEKSEL NA 7 400 ZŁ.

Lwów, 23 Iipca.
{—) Przed trybunałem orzekają

cym stanął wczoraj .pcucznik rezer
wy Roman Lewicki, dzierżawca 
dóbr w 5 mszycach, -oskarżony o doko 
mamie szeregu-oszustw. W szczególno 
ści ak, oskarżenia zarzuca Lewickie 
mu oszustwo, polegające na tem, że 
kupił u firmy Wasung tcninsynę i za 
płacił wekslami, które nie zostały zre 
alizowane. Pozatem oferował Lewicki 
fimmmie Wasung zboże, na które wiziął 
zaliczkę około 1.000 zł. a rówiw-cze- 
śu e oferewnł sprzedaż tego samego 
zboża S\ndybattwwi Zbożowemu a na 
stępnie kupcowi zbożowemu Żelaźni- 
k-owi od którego dostał zaliczkę pie
niężną. W rezultacie zboża nie dostar 
czył.

Pozatem akt oskaiżema zarzuca

Lewickięnnu, że . przystąpił do kupca 
dobra „Łobzów" cd p, Łwierciżkowej, 
objektu wartości kilkaset tysięcy zł 
Spisano punktację i aby sie upewnić, 
że ransakcja zostanie zawarta, przy 
siąpiono do kontraktu. W międzycza
sie Lewicki wręczył Świerczkuwei we 
ksel na 5 tysięcy złotych zaznaczając, 
iż jasit to wefesul kaucyjny. Dopisku te 
go p. Świerczkowa nie zauważyła i 
wręczyła również Lewickiemu weksel 
na 5 tysięcy złotych, a transakcja mia 
ła -pozory ■ rzeczywistości.

Lev/ivki weksel Swierczkowej zeskon- 
towal, Świerczkowa natomiast wprowa
dzona w błąd, uczynić tego nie mogła. 
Pozatem  Lewicki stoi pod zarzutem  wy
łudzenia od swego kowala weksla na 
7400 zł. j zeskontowania go przez umie
szczenie swego żyra.

Na wczorajszej rozpraw ie oskarżony 
bronił się mętnie_ P rzyznaje, że ofero
wał zboże, ale sarii został wprowadzony 
w błąd. przez jakiegoś kupca z Przemy
śla, który  mu nie dostarczy! zam ów ione
go tow aru, wobec czego on sam z zobo
w iązań nie mógt się wywiązać. Co do 
Swierczkowej tłumaczy! oskarżony, że 
oprawia je'śt w 'p o rząd k u  że chciał tra n 
sakcję Ziiw]-7,leCr- i w tym celu dał we
ksel kaucyjny.

Ponieważ stw ierdzono na wczorajszej 
rozpraw ie że wiele punktów oskarżenja 
nie zostało należycie wyświetlonych, sąd.- 
uchw alił rozpraw ę odroczyć i. przekazać 

Sto sędziemu śledczemu do uzupełnienia 
śledztwa i przesłuchania nowych św iad
ków.

T rybunałow i, przew odniczył sso. San
dor, oskarżał orok Janisz, bronił d r Za- 
m ara
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POJAZDY STANĘŁY WCZORAJ NA

KIEGO. -
STANOWISKACH. NAZNACZONYCH PRZEZ STAROSTĘ GRODZ 
- REWIZJA LICENCJI I CEN JAZDY.

Lwów 23. lipca.
(—) Jezdime inasizeigo miasta oży- 

wulliy się wczoraj, a iuż od wczesne
go ranika zwiększona ilość dorożek 
automobilowych i konnych w sk a
zywała!1 iż silna jkiująoy od 8 dini w la- 
ścLci-elle ipotjazjańw zaniechali iprzy- 
nosząjceigo im tylko stzikodę lokautu 

1 podjęli pracę.
Straik trwali 8 dni. Gśm dni w  po 

rze letniej — to dla właściciela au- 
todorożki czy doijożki konnej zysk 
niebyłe jaki. Strajkujący przez czas 
ilokaiuhu ponieśli dotkliwe straty ma 
tea jalne.

Dopiero wczoraj rano ipo powtro- 
cie deflagauji ZłwśąMkria Właścicieli i au 
todiorożek z W arszawy i po złoże
niu  sprawozdania Ą eudjeneji u p. 
Alin. Moraczewskiego — uchwalono 
przyJtąpić do likwidacji strajku. — 
jaik się dowiadujemy, władzo cen- 
krailne, jaklkoil1 wi.dk

wyślę delegata,

cellem zbadania za targu we Lwowie, 
zaznaczyły wobec delegacji, że pnae  
dewszjybitkiem strajkujący muszą 
zastosować się do Narządzenia sta. 
rosltwa grodzkiego.

Jalk 'było wftęc do unzeiw Idlzenia, 
'strajikujący powrócą do pracy, nie 
wskóramy nic drogą sti-a jku.

Wczoraj taki ówtki i dorożki' k o r
ne za jęły stanowiska wyznaczone 
przed dw orna tygodiniaunli przez Sta 
irostwo ,gj odizikie.

Jak się oibernie dowiadujemy, 
przystąpią władze nietylko do grun

townej
rew ia.fi licenc ji 

wyuanych slzotorom wzgl w łaści. 
ctietan aufodorożek, lecz przystąpią 
rówinież do i ewialji cermilka za jazdę 
taksówką. Nastąpić ma upodobnie
nie należy,tośdi za jazdę do cen w  
inpyob miastach Polski, a które to 
ceny są od lwowskich znacznie n iż . 
Sze.

Ze swej strony  mius im y dodać, 
iże lcdukcja cennika spowodowała, 
by iz pewnością wamożenii frek- 
wen'cj:: pasażerskiej, a  tern samem  
wzroisl dochodowości dlla właścicieli

Snr trM a bójka w pcw, łkataclm
JEDEN TRUP, KILKU RANNYCH.

Lwów, 23 fiip-aai 
(—) Donoszą nam z prowincji o 

.zabójstwie w Krasnem pow. Skałat:

IW E
także na spokojnej prowincji.

BIOR4 CHLORO W NA „REJJK WIE, URATOWANE Z ROSJI'
Lwów 23. ilipca.

( —) iN.etyllko Lwów „uszczęśli
w iony" jest całym i zastępam i oszu
stów, żerujących na naiw ności iiudz 
feiej. Ananasów  takich posiada i 
prow incja , do której szczególnie o- 
ib eonie w sezonie ogórkowym  p rz y 
byw ają  rozm aitego rodzaju okpi- 
św iaty  i wydrwigrosze. K orzystając 
z  nieśw iadom ości 'iiudizkdej w pycha
ją  łatw ow iernym  za drogie p ien ią 
dze bezwartościowe św iecidełka. 0 - 
snbmiikiów tego rodzaju nazyw ają  
porouilaridfie gw arą ludow ą „zccera- 
m i“.

Jak  nam  donoszą., onegdaj pod
czas tangu w  Kołomyj i dw óch t a 
k ich  oszustów nabrało jakiegoś pociz 
ciw ca z okolicy, sprzedając m u 3 o- 
braczki i 1 łańcuszek (wartości 1 zł. 
50 gr.) za  220 Zł. Jeden  z oszustów 
opowiadali, że wraca z Rosji, skąd u - 
cieikił ze złoteirn, p rzy  ozem (udawał 
gojdliiwego k a to lika  i zaczepiając 
chlłopów 'zaipewtnialł :ohi, że owe zło
te obrączki to drogocenne relikwie.

W  czasie nauna wiainia chłopów- 
do k u p n a  nadszedł drugi ispóiltnik o-

szwsta, jak iś  żyd, i 'rzekomo p rzypa- 
HrUjiąc się, jako  bezinteresow ny 
wildlz transakcji, chciał również ku. 
pić „skarb". Sprzedający chciał je 
dn ak  oddać śkarb  byllko w  ręce k a 
tolickie, kazał się dhilopu przeżegnać 
i dopiero gdy ten w  swojej n a iw n o 
ści to  uczynił, sprzedał m u  „z łaski" 
owe bezwartościowe świecidełka za 
220 Zł.

W  chiwiUę później okazało się, że 
rlhtop p ad ł ofiarą wtyrai 'uowainydh 
oszustów, po k tórych  wszelki śiąd 
zaginął.

Piotr i Józef Dominikowie wszczęli 
bójkę z awanturującymi się parobka 
mi na podwórzu domu 'Piotra Kowa- 
liszyna w Krasnem. Józef Dominik 
bił Wasyla Romańskiego ipo głowie 
blaszanymi dzbankiem od piwa. W 
trakcie teigo przyszedf bratu z pomocą 
Piotr Domin.k który zadał z tyłu Ro
mańskiemu głoboki cios nożem w pra 
wą łopatkę.

Jęd ras i Romańskiemu pośpieszył 
z pomocą na podwórze Mikołaj Man- 
diak. Do Mańdiaka pr-zyskoczył Piotr 
Dominik i nożean zadał mu cios w szy 
ję. Cios był śmiertelny, albowiem 
Mamdiiak (który z -paciząftlku ni© brał 
w cale udziału w awanturze) moimen 
talnie wyzionął ducha. Zabójca Piotr 
Dominik został aresztowany i oddany 
sądowi grodzkiemu w Grzymałowie, 
zaś Tanni Józef Dominik i Yiasyl Ro
mański oddani .zostali do szpitala.

Po przeprowadzonej sekcji zwłok 
odbvł się pogrzeb Mandiaka.

DWAJ GAJOWI POD

Lwów, 23 liipaa,.
(—) Wczoraj r ustrzeleni zostali w 

tesie Ty^zyca pow. Sokal gajów i Iwan 
Eaiasym i Wasyl Kyska w czasie gdy 
usiłowali usunąć kilku osobników 
przyłapanych na kradzieży drzewa 
Gdy zbliżali się do złodzieji, padły

SGKALEU: P0SSTR7ELENI FRZEA ZŁODZIEI
SNYCH,

strzałę z dubeltówki, raniąc gajowego 
Hara-synia -w prawą rękę i obie nogi 
powyżej kolan, zaś Myska w prawą rę 
kę. Strzeiający zbiegli, rannych zaś po 
zaopatrzeniu przez lakanza, pow. w Ra 
diziechowie odstawiono do Lwowa, ce
le.n dokonania operacji. Za 'leśnymi 
złodziejami zarządzono pościg.

Upal taran! «!ę ds sltó
30° CELhiUSZłł — LWÓW SIE POCI 

Lwów, 23 liipcia.
(—) Po dniach słoty i  niepogodv, 

nipimal równocześnie z upałami we 
Włoszech, Francji i Stanach Zjedno
czonych — nastąpiła i n nas gwałtów 
na zwyżka temperatury. Obserwato
rium na Politechnice notowało wczo 
raj iw gadzinach prrednołndniowych 
wziost temperatury plus 21° Cela., zaś 
popołudniu termometr wykazywał re 
i ‘ordową cytrę 30 stopni Cels,

Pizez cały dzień, jak ołowiana po 
kiywa, ciążył unał nad miastem da- 
jąc się dotkliwie we znaki mieszkań
com, a szczególnie ludziom pracy zaję 
tym w biurach, fabrykach i warszta
tach.

- ATAKI NA ŻELAZNĄ WODĘ.
Jedyny we Lwowie staw, nadają 

cy się do kąpieli, na Żelaznej Wodzie, 
był formalnie oblężony, a całe roje 
spacerowiczów w pocie czoła „emi
growały" za miasto chroniąc się w 
cieniu przed skwarem słońca.

środków konmuinilkacyijnych.
Obecnie irówmież rozpoczną się 

rokow ania ze zwtiląizlkieirr. wtłiaśckie- 
llli auto-ctorożeik, iDtrzyczeim nie jest 
'wykluczone, ‘że S tarostw o grodzkie 
po m erytorycznym  zaznajom ieniu 
się z postu latam i właścicieli, złożo
nemu onejdaj do  i^tk p . starosty  Kio 
"za, zmod^Tiikuje swe pierwszo za
rządzenie odnośnie do rozplanowa
nia postojów aorożkanJkicbi po ilik  
ście.

LWOWSCY WŁAŚCICIELE AUT U 
MIN. SKŁADKO WSKIEGO. 

Spóźniona zapo./iedź ogólnopolskiego 
strajku azoieiów.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Wai .zawa, 22 hpoa. (ab) Dziś de- 

legacin włascicieild taksówek i dorożek 
lwowskich, która imltetwenicwała już 
w min, spraw weWn. i nobut r^ihtd. o li 
kwiidarję zatargu, czyni zabiegi i an- 
djencję n min. Składfcm-rrkiego, który 
powrócił z nrlcpn i objął urzędowanie. 
Związek (właścicieli dorożek .«amocho 
dowy-h w Pofsce zapnwieidziiał możli
wość rodięcir straiku szoleró— w War 
szawie i w innych miastach polskich, 
jeżeliby de'egacja lwowska nie otrzy
mała od miarodajnych czynników kon 
kretnych wyjaśnień.

 8 -

Pończochy

w nowych kolorach

poleca

Ą LA VI LLE DE P A R - S

GABRYEL STARK
LWÓW, PL IWARJACKl 11.

Spustoszenia w Okopach ś-y.
Lwów, 23 1'iipca.

(—) W czasie gwałtownej wichu
ry z deszczem w okolicy Okopów ów. 
Trójcy, pow. Bora zezów uległo dosz
czętnemu zniszczeniu około 200 drzew 
morałowych oraz 60 dizeir owoco
wych innych gatunków w sadzie 
Niemczewskiogo w Okopach św. Trój
cy.

islici łaj
ROZLAŁA SIĘ NA DRODZE

Lwów, 23 lipca.
(—) O niea nrykłym WYnadiku dono  

szą nam z Czcrtkewa. Wczoraj z Czort 
kowa do Jaglelncy jechał samochód 
ciężarowy nr. 36111 z ładunkiem jaj.

Lwów, 23 liipca.
(—) Ubiegłej nocy jacyśg nieznani 

amatorzy cudzej własności dokonali 
włamania do lokalu kawiarni „Wie
deńskiej" przy ul. Hetmańskiej 10, 
skąd na szkodę właściciela kiawiarni 
Franciszka Błockiego dokonali kradżie

ży kilkunastu flaszek likieru i wó
dek, cukru, papierosów i cygar łącz
nej wartości 630 zf. oraz w gotówce 
210 zł. Włamywacze zacierając za so 
foą ś'ady zbiegli w niewiadomym kie 
runku.

GZDRTKÓW — JAGIEJNICA.
Wskutek szybkiej i meoistrażnej jazdy 
samochód przewrócił się na gościńcu 
wskutek czego kilka tysięcy jaj ule
gło zirszcz niu tworząc wielką jajeca
nicę ku wesołości gromadzących się ga 
wiedz’ wii£'jsk,iej a .przerażeniu wkaśc 
cdela cennego towaro. Samochód zo 
stał silnie uszk')dz-tfnyń

Auto prowadził Andirzej Anton 
szyn z Gzortkowa, który został potłu
czony, zaś jadący tym samem autem 
Stanisław Juśkiw, tragarz z Wygnar 
ki Dolnej., doznał pokaleczenia. Antoni 
czvna odw.ezniono do szpitala poiwcze 
chnego we Lwowie

i
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2 dziejdw sporo o iioleie mundżorshie.
N a marginesie zatargu sowiecko chińskiego.

JAF POWSTAŁA KOLEJ WSCHODNI O CHIŃSKA? — LI-CHUNG-CZAN I ZEMSTA NA JAPCNJI. — KAPITAŁ 
ROTaZYLDÓW I RZĄD Oli RSKI. — RZąD MANDŻURJI — ZMIENNE L OSY WOJNY DOMOWEJ. — BUDZĄ-

Lwów, 28 lipcia.
W kompleksie zagadnień, na pła

szczyźnie których .powstał ostry za- 
tong chińsko - sowiecki, grożą/cy roz
pętaniem nowej pożogi .wojennej na 
Wschodzie, a  — może nawet iwoiny 
światowej, — zasadnicze miejsce 
zajmuje kweutja e iwerennych praw do 
sieci kolejowej, stanowiącej przedłużę 
nie koleji Amurskiej a łączącej punkty

GE SIĘ CHINY.
Pogianiezję, Charbin i Mandczuli.

W dzkjach '•stosunków miięidlzyna 
rodowych s.pór o prawa do kdleji, ja
ko narzędzia podboju gospodarczego 
pewnego kraju, nieraz bywał pnzry- 
czymą zhn jnych stairć, a nawet i iwieł 
kich wojen. Opanowanie koleji bo
wiem toruje zazwyczaj drogę do oku- 

acji polityczno - militarnej, a  nastę
pnie — do aneksji danego terytorium,

Na zaproszenie Chin,
Osobliwego rodzaju są dzieje wscLo 

unio - ehińskiei Isoleji, będącej obec
nie nrzedmiioti m zatarga. Mało kto na 
przykład wie o tern, że pierwsze kroki 
na drodze pokojowego, opanowania 
M andżur,. przy pomocy budów y m an
dżurskiej łinji kolejowej, czyniła Rosja 
carska z końcem Uhieigł. stnJeria wła 
śnie na prośbę i życzenie samego rządu 
(duńskiego.

Oczywiśce, że Ówczesny r.ząd chiń 
ski czynisł to bynajmniej raie z  senty
mentu dla Rosji. Przeciwnie w Peki
nie wówczas doskonale zdawano so
bie sprawę z tego, do jakich donio
słych następstw może duprowadzić za 
proszenie „olbrzymietgo niedźwiędzia 
syDeryjskiiogo" do wzibugacemea najjbar 
dziej z a  olanej prowincji chińskiej — 
Alandżurji, zdobyczami materialnej i 
duchowe jykulaiy  europejskiej. Ńie by 
lo żadnych a'u7ii co do następstw tego 
kroku. Uczyniono tu jednak —  a moty 
wem była tu jedynie złość i nienawiść 
do Japunji.

Było to w r. 1896, po sromotnej kię 
sce, poniesionej przaz gigantyczne im- 
peajum chińskie w wojnie z karłem ja 
pońskim. Ówczesny wielkorządca chiń 
ski Li-Chung-Czan, zmuszony do za
warcia haniebnego pokoju z rządem to 
kijskim, dyszący nienawiścią do Japo 
nji, nostanowił się na niej .zemśeic^za 
■wszelką cenę. Ponieważ nie, mógł u- 
ozynić tego własnemi siłami więc — 
ten azjatycki Metternich opracował 
plan zem.sty przy pomocy mocarstw eu 
ropejskich, które w tym czasie zmie
rzały każde na własną rękę do roz
szerzenia i utrwalenia swych wpły
wów we wschodniej Azji.

Zapowiedział w tym celu podróż 
dio .Europy. W Rosji, gdzu3 od chiwilli u- 
zyskaniia bezp iśrednich granic z Chi
nami, prowadzono politykę b. ostro
żną i umiarkowaną wobec .sąsiadów a- 
z.jatyckich, postanowiono skorzystać 
z propozycji Li-Chung-Gzana.

Pertraktacje w  Pe
tersburgu.

Postarano siię o to, by dyktator 
chiński odwiedził Aloskwę przed wy- 
znaczionemi wizytami w Londynie, 
Berlinie i Parviżu. Wice - król chiń
ski przybył do Moskwy — oficjalnie w 
charakterze reprezentant? dworu pe
kińskiego, celem udziału W koronacyj
nych uroczystościach, z okazj: objęcia 
tronu rosyjskiego prz-eiz cara Miilkołaia 
11-go.

Faktycznie Li-Chung Czan opraco 
wał wraz z rosyjskim min. Wittom 
plan wzmocnienia wpływów rosyj
skich w Chinach celem osłabienia o-

wizro-raz prz Bciw dodał anta dalszemu 
stowi wpływów japońskich

l> hwalono, by pokojową inwazję 
rosyjską rozpocząć w Mandżurii, a to 
przez budowę linii kolejowej, obej-nu- 
iącej wschodnie obwony unmskie. U-
kłaid został zarwarty — a  imprezę tę o 
doniosłem znaczeniu polityczneim. fd- 
n.au'sowała francuska linja Rjtszyl- 
dów, udzielając potrzebnych fundu
szów pod gwarancją r.ządu carskiego, 
w kwocie 35(1 milj. zł. rubli.

W ślad zs koncesją kolejową otrzy 
mał rząd carski szereg koncesyj polity 
czno-g'Ospudarczvch, w których nastę 
p-stwie cała olbrzymia Mandżarja — 
z  Chaiibinem: jako głównem miastem 
stała się ptrrwincją rosyjska. Ponadto 
Rosja uzyskała obok Władyrwostoku, 
nowe wyjście na ocean, a to port mor 
ski Dalny.

Budowę kolei zakończono w roku 
1903. a w roku następnym, jak wiado 
mc, wybuchła wojna rosyjako-japoń- 
jka.

Jak wynika z niedawno ogłoszo
nych pamiętników min. Witte‘go, wła 
śnie obawa przed rosnącemi wpływa 
mi Rosji w Mandżurji spowodowała 
Japonię do natychmiastowego nojedyn 
ku zbrojnego z Rosją. Po nieszczęśli
wej wojnie Rosja ustąpiła na  rzecz 
Japonji swe prawa do południowych 
odcinków kolei mandżurski"h tak, że 
wpływy rosyjskie, począwszy od rogu 
1905, obejmowały jedynie pomocną i 
środkową Mandżurię.

Z Bożenna losy koleji mandżurskiej.
Stan ten trwał .aż do klęski rosyj

skiej w  r 1.917. — W czasie-, wojny 
domowej i częstej zmiany władz na b. 
■terytorjach imperjum carskiego kolej 
mandżurska przechoikiia także zmień 
ne losy tych obszarów,: .stanowiąc prze 
ważnie narzędzie w rękach „.białych** 
armji. IV latach 1920—24, kolej ta by

ła autrnomiicz-ią, nod naczelną kon
trolą rządn japońskiego. W r. 1924 
doszło nareszcie do zawarcia układu 
sowiecko-chińskiego, na mocy które
go kolej ta została oddana pod wtspjl- 
ny zarząd chiń ak o -bo-tozewicki na ró
wnorzędnych prawach.

Bolszewicy jednak -— mimo wielo

Eftingera o d c i s k i
usuwa radykalnie bez bolo uporczy

we nagniotki i zgrubiałe naskórki.
S k ła d  I w y r ó t

Apteka ki, Łi/Jnaera
Lwów, plac Gołuchowskich

krotnych ostrzeżeń rządu nnukdeńskie 
go w dalszym ciągu wykorzystywali 
swe stanowisko w Mandżurji; w ce
lach propagandy przewrotowej, co też
dało obecnie : władzom, chińskim a- 
sumpt do opanowania kolei przemo
cą.

Czy na zawiozę? — Wedle wszel
kiego prawdopodobieństwa lak, gdyż 
ze względu na sytuację strategiczną 
oraz izolację Sowietów na terenie mię 
dzynarodowym, ponowne opanowanie 
Maniżnrji iłą zbrojną przedstawia 
się b. wątpli wie.

Nadmienimy w końcu, że Chiny 
przejęły ohecnie w swe posiadanie 
Mandżurję i kolej wschodnio-Chińską 
w stanie pitnego rozkwitu, nie dającą 
nawet porównać z  tem, czem była o- 
na w okresie wydania koncesji rządo 
wi carskiemu. Wówczas Mandźurja 
była niemal niezamieszkałą prowin
cją, która liczyła l.pdwie około 2 milj. 
mieszkańców, obecniel zaś ma prze
szło 21 milj. mieszkańców.

Co do samych kolei mandlżurskieh, 
to w ystarczy zaznaczyć, iż w r. 1926 
(ostatnim, za który mamy ur-zedowe 
dane) sieć ta przyniosła 37,5 milj. zł. 
rubli dochodu, iaibor kolejowy składał 
się z 526 lokomotyw i przeszło 7.00 I 
wagonów, pasażerów przewieziono w 
ciągu roku 3,300 tyt. oisób, a Towa
rów — 4,200 tys. ton. Cyfry, które mó 
wią za siebie.

Konkursu Wakacyjnego „G a ze ty  Porannej".
LOSOWANIE NASTĄPI OKOŁO 3 SIERPNIA.

Lwów, 23 lijpaa.
Wczoraj ukazał się ostatni ku

pon wakacyjny naszego konkursu 
letniskowego. A zatem Czytelnicy 
nasi, którzy uczestniczą w naszej 
imprezie konkursowej, posiadają 
już

całą serię kuponów, zlozoną z 
30 sztuk.

Daje ona posiadaczom jej prawo 
ubiegania się o premję wakacyjną 
naszego pisma, na którą składa się 

bezpłatny I - tygodniowy pobyt 
w szeregu wspaniałych miejscowo
ści klimatycznych i zdrojowych 
Polski.

Premja zostanie naturalnie w y
losowana. Do losowania dopuszcze
ni zostaną ci wszyscy Prenumera
torzy i * Czytelnicy, którzy prześlą 
do Redakcji naszej serję kuponów 
wakacyjnych, składającą s.ę z 30 
sztuk, kolejno numerowanych.

Jak już zanaczyliśmy kilkakrot
nie — należy kupony przesłać nam, 
o ile możności jak najprędzej. Ja
ko ostateczny termin przesłania se- 
rji kuponów do Redakcji naszej 
wyznaczamy dzień 28 lipca. Czytel
nikom naszym pozostaje zatem 7 dni 
czasu (od ukazania się ostatniego 
kuoonu) do załatwienia przesyłki.

Czytelnicy, którzy prześlą swe ku
pony po 28 - ym lipca, do losowa
nia nie zostaną dopuszczeni. Ewen
tualne reklamacje należy zgjaszać 
do 1 sierpnia. Losowanie odbędzie 
się około 3 sierpnia. W ynik ogłoszo 
ny zostanie w „Gazecie Porannej*'.

W  celu ułatwienia nam pracy, 
prosimy o przysyłanie kuponów w  
kopercie z dopiskiem „konkurs „wa
kacyjny", oraz o załączenie w niej 
kartki z podaniem imienia i nazwi
ska, oraz dokładnego adresu.

Zaznaczamy wreszcie, iż wszel
kie szczegóły, odnoszące się do kon
kursu są zawarte najdokładniej w  
dzisiejszym artykule lub też w po
przednich — to też odpowiadać bę
dziemy tylko na interpelacje ritlj ■ 
ważniejsze, gdyż załatwianie w szy
stkich drobiazgowych i nieraiz bła
hych, a ponadto wielokrotnie przez 
nas wyjaśnionych kwestyj — jest 
dla nas rzeczą zbyt ciężką i trudną 
do przeprowadzenia.

H f

£i£s?ortowe E„vantury
sportc wców

ZAKOŃCZYŁY SIĘ KR 
Lwów, 28 lipca.

(—j W imeckieJę pTizy uli
cy Łyczakowskej, w okolicy końcowe 
go przystanku M. K. E. miał miejsce 
następujący ze wszech miar na potę 
pienie zasługujący wypadek. Po odlby 
tym na boisku „Hasmonei** meczu 
Metal — Biali wracali do miasta arn 
pa sport o srców rcbotniczeyo klubu Me 
tał, W pewnej chwil naipadb’ na nich 
gracze klubu Biali a poczęli ich okła-

WAWYM WYNEIFM. 
dać laskami przyczem w grę wcho
dziły takie argumenty noża. Walka 
trwała blisko półtora godzin i ehn itron 
nie pociągnęła zereg ofiar. Najdotkli
wiej poturbowany iziuśtal gracz Metalu 
Marek Indvk, któremu nożem przebi
to łopatkę i rozbito głcwą. Jedmeigo z 
awanturników odparawadiziili ma ko- 
mrsarjał posterunkowi Nr. 2090 i 414, 
podczas gdy -główni bohaterowie bójki 
bracia P. i B. zbiegli.
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ź  TEATRU
Cawarta premiera „Orni pro quo‘\  

Lwów, 23. lipca.
Wierzę że tealtr „Qui pro quo‘‘ 

noże być upujony swem powodzeniem 
we Lwowie. I to w czasach JtanSkulfy, 
upałów i ogolnoj ciasnoty pieimądiza. 
Bo ludzie wyciskają się, jak mogą, 
byle się trochę pośmiać i podrażnić wi 
dokiem gołych nóżek. WszaSk humor 
i iiiagość, to diwiiie -dewizy „Qui pro 
quc/:, do których dodaje się' czasem 
ma okrasę łut poezji i łezkę senitymeai- 
tu. Co kio luibi. Lecz j«st także wia
domo, że czfowiiek upojony staje się 
mniej czujnym: -zanadto wierzy w
swe szczęście, choć otoczenie .widzi 
już w niem poważne irysy. A im lżej
sza judcwla, tern latwie.’ maże się 
kiedyś zawalić Takie' rysy dostrze • 
głem w cziwairtym pragramile y,-Qui pro 
quo“. Z czterech elementów tego tea
tru  trzymały się jedynie nagość i łez
ka sentymentu. Hurmo™ i poezja po
ważnie szwankowały. Rewię nazwa
no „M. S Z.‘‘. Tym trzem literom 
■podsuwa się w rewji iruzimailtie znacze
nia. A mogłyby one znaczyć równie 
dobrze: mniej siły żywotnej. Bo
czwarta rewja odbyła się pad zmakiiam 
wyraźnego osłabiania pędu tak autor
skiego, jak i aktorskiego. Z małymi 
wyjątkami. Śliczną była piosenka 
hiszpańska przy akompanijameincie 
hairmonji Ordonówmej, arcy zabawny 
skotch WiikozyńiSki i dobra parodia 
opery. Naturalny humar Dymszy wv 
ratował też jako tako arcystaby i nie
aktualny w leciie numer karnawało
wy. Reszta programu szwankowała. 
Śpiewacy hiszpańscy monotonni i bez 
barwni. Ptose.nki Krukowskiego bez 
pointy, powtarzany zaś bez końca 
przez tyle lat monolog „Moja choro - 
ba" poważnie się nam ,uż orzejadf. 
Sketch „Radio dla ubogich" stanowczo 
idjotyczny. Niesmaczna parodja nieza 
pomnianych „Burłaków" z „Niebie
skiego Ptaka" była policzkiem, wy
mierzonym w twarz Pani Poezji. 
Grubym nietaktom była dekla
macja ustępu z poematu Brunona 
Jasieńskiego „O Jakóbie Szelli". Książ
ka, będąca gloryfikacją krwawego kata 
Jat czterdziestych szóstych, powinna

Pałace W ielki d iam a t e ro Ł -ży c io w /-w  ±4 ak t iiuM r. trag ed ję  s.la - 
chetnego  m a żonka, htórogT 
zm ysiy n ie  m ogą się oprzeć 
pokusie  p iękne j kob e ty  i 
W głów. ro li y 6nea P eiersen  M oiżuchin, W era Schm  t  erlow , 

Jo ? e t R ow enski, I, W. Sparrger

PIE8H8 mi

Żoliborz sic wali!
ALARMUJĄCE WIEŚCI, KTGRE OBIEGŁY WARSZAWĘ WZBU

DZAJĄC DRESZCZ GROZY.
od sąsiedniego domu, który stano
wi środkową część budynku. Wsku 
tek tego więc nastąpiło pęknięcie 
tynków tak na zewnątrz jak i na 
wewnątrz budynku.

Innych pęknięć, ani w głównych 
ścianach, grożących niebezpieczeń
stwem, ani w sklepieniach komisja 
nie zauważyła. Stwierdzono nato
miast pęknięcia tynków w ścianach 
wewnętrznych t. zw. działowych.

Podczas szczegółowych oględzin 
zauważono również nieszczelności 
drzwi i okien w kilku mieszkaniach.

Komisja S D e c j a ln a  n a  podstawie 
tych szczególnych orzeczeń wydała 
ostatecznie ogólne o r z e c z e n i e  ż e  
„stan ogólny obu domów miejskich 
na Żoliborzu, jako t e ż  poszczegól
nych mieszkań, wogóle migdzie 
n i e  z a g r a ż a  b e z p i e c z e ń s t w u  ż y c i a  i 
zdrowia."

Orzeczenie to uspokoiło wpraw
dzie zatrwożonych w pierwszej 
chwili mieszkańców domów m iej
skich na Żoliborzu, ale tem nie
mniej mimo specyficznej stylizacji 
jest aż nadto wyraźnem urzędowem 
stwierdzeniem, że budowa tych do
mów nie była prowadzona ze szcze
gólną solidnością czego dowodzą 
owe niedokadności, które wywoła
ły taki alarm.

Warszawa, w lipcu.
Mieszkańców domów miejskich 

na Żoliborzu, budowanych przez 
magistrat z takim pośpiechem za
trwożyła przed k ilku dniami hio- 
bowa wieś , która lotem błyskawi
cy ohitgła całą Warszawę. W ieść 
ta składał^ się z groźnych styjw: 
„Domy się wałąl"

Rzeczywiście na jednym z do
mów miejskich przy Alei Wojska 
Polskiego ukazay się rysy pionowe 
na zewnętrznej ścianie.

Prezydent miasta, do którego do
tarła ta wiadomość, polecił niezwło 
cenie dokonać oględzin budowy i u- 
stalić czy zauważony defekt zagta- 
ża bezpieczeństwu publi ;znemu.

Komisja po dokonaniu szczegó
łowych oględzin ustaliła, że niebez
pieczeństwo nie gruzi. Pionowe pęk
nięcia zauważone na ścianach są 
pęknięciami tynku w  miejscu złą
czenia tego domu z domem sąsied
nim.

Domy te bowiem budowane by
ły niezależnie od siebie, a jedynie 
szwy powstałe między stawianemi 
obok siebie murami zostały pokryte 
wspólnym pasem tynku.

Obecnie północna część tego o- 
bjektu, a raczej najbardziej na pół
noc wysunięty dom osiada bardziej

■

zimnej wody, zwłaszcza w jjjdasac!/ 
letnich upałów

Henryk Zbierzckiwski.

Proszę o głos.
PO 0 0  ISTNIEJĄ W TATJM RAZIF 

TELEGRAFY?
Lwów, 23 lipca.

(.) Od stałej Czytelniczki „Gaze
ty Porannej", zamieszkałej w Rrzu 
dławicach, otrzymujemy następu
jące .zażalenie, które onzedikłada- 
my pod ocenę władz pocztowych. 
Jako stała abonentka Szan. Pisma 

pozwalam sopie -za pośrednictwem Se. 
Redak< ji przedstawić komu należy 
iakt, ilustrujący jaskrawo sprawniośc- 
urzędowania poc.zty w Brzucho wic ach.

Dnia 15. hm. wysłano do mnie ze"' 
Lwowa o go-dz. 15 teiegram treści: 
„Przyjeżdżaj natychmiast". — Urząrl 
pocztowy nie uważał za stosowne te
legram tego dnia odesłać, za co była
bym w razie potrzeby chętnie zapła
ciła. Przeciwnie, uważano za stoso
wne telegram nadal zatrzymać taik, że 
dopiero służący mój, będąc na poczcie 
po gazetę we wtorek o goaz. 17 po-poł. 
odebrał telegram nadany we Lwowie 
w sobotę o gudz. 15.

Dia przedstawienia sprawy w wła- 
ści tvem świetle nadmienię, że miesz
kam prawie 30 lat w Brzućhowicach 
w tym samym domu, a  zateim nie mo
żna twierdzić, ze chodziło o jakąA 
letniczkę, którą trudmohy odnaleść, 
co mogłoby być ewentuałnem uspra
wiedliw ienem.

Jeśli poczta nie uważa za 
stosowne dorę< zać telegramów natycii 
miast, to istotnie nasuwa się pytanie, 
po co wpgóle istnieją urządzenia te
legraficzne?, L. K,

, być na  indeksie polskiego społeczeń
stwa, tak ,aik jej autor sam saę wy
rzucił poza jej nawias. Nawet • choreo- 
griafja tym razem była konwencjo
nalna i 'bez wyrazu. Brak Jarosego o- 
kazał się stanowczo wyrwaniem zęba 
'■izonoweigo całej rewjl. To ,oo- usiiło- 

E t  robić w jego zastępstwie p. Zi- 
ńskajT-.nawet prizy pomocy Toma, 

'rukowskiego i Dymszy,-było zabaw

ką dla małych dzieci., „bujaniem w j 
barobus" publiczności

Maun wrażenie, że bez Jarosego 
,,Qui pro quo“ nie powinno się poka
zywać. Wynika to z samej istoty re- 
wjowngo teatru, dila którego dcibry 

'terensier jest alfą i omogą. Nad 
tem wsizystkiem powinno się poważ
nie zastanowić kierownictwo „Qui pro 
quo". Zawsze jest izdrcwym kubeł j

FEJLETON „GAZ. POR.“ z 24. VII. 192B, 

AKKADJUSZ AWERCZENKO

Gość z tamtego świata.
Tego pięknego wieczoru n ie  przesa

dziliśmy przecież w piciu, na nas trzech 
t j .: na Podchodcew a Klinkowa j na mnie 
w ypadło rap tem  osiem butelek lżejszych 
płynów, nie hcząc natu ra ln ie  koniaku, 
gdyż pocóż tu koniak  mierzyć i wyli- 

-czuć? Ud wypitych Iru n t iw, zaróżowjły 
się nam  jagody w yraziściej trochę, niż 
zwykle, ale brew erjj to myśmy praw ie 
żadnych nie urządzali. Podchodcew ty l
ko nasadziwszy na głowę wazkę od pon
czu, żądał, byśm y mu oddaw alj honory 
m onarsze. Cóż było począć Zabawnem u 
żądaniu w wieczór zabaw y uczyniliśm y 
zadość.

Dom w którym  tolerow ano naszą o- 
hecność była to duża i —iniedbana ru 
dera. Krzywa starucha, k tó ra  onego cza 
su sprezentow ała nam  przeznaczone do 
odnajęcia p iętro , aż do ostatniego dnia 
swego żywota, m iała w tw arzy w yraz tę 
pego jakiegoś przerażenia

Potańczyliśm y trochę, Dośpiewali. Po 
tem zachciało się nam  ciszy. Podchod
cew zasiadł na dyw anie koło kanapy, na 
k tórej rozciągnął sję był Klinkow, j zło
żywszy głowę ma przyjacielski brzuch, 
uroczyście oznajm ił:

— Zaraz wybije północ. W edług obo
w iązujących przepisów  o tej godzinie po 
w inny po śwjecie tłuc się duchy widma, 
upiory.

1 caraz dodał kapryśnie:

— J a  chcę up.orfn n.e,ner, poi p<#'9jj 
upiora  niewysm ażonego, ze krwią!

— Czy każe najjaśniejszy  pan przy
ćmić św iatło? — spytałem  z udaną czo
łobitnością, ciągnąc jeszcze kom edję 
dworskiego cerem or.jalu.

— Owszem, uczyń to, dobry człowie
ku. Bo„ uważacie, chłopcy, licz.ba świec 
pow inna być nieparzyste Jeżeli bowiem 
na ten  przykład, mocniej sobie w staw i
my i zacznie się nam  dwoić w oczach, to 
powiedzcie tylko, jak my w tedy zjawę 
odróżnim y od rzeczyw istości? A przy 
nieparzystej liczbie świec, stw ierdziw 
szy nag 'e  parzystość, będziem y mieli 
przestrogę, że coś jest z onserw acją w 
nieporządku.

M ądrala był ten Podchodcew , łębak 
nielada! Z taką głową albo się zdobywa 
tekę m in isterja lną, albo się idzie do cię
żkich robót.

Znów coś niecoś wypiliśmy.
— My — chcem y — ducha- — za 

brzm iał rozkazujący głos Podchodcewa.
A zaraz potem  w innej już, lirycznej 

tonacji:
— Oto sobie żyję, potem  kipnę, zakc ■ 

pią w ziemi, i tyle z człowieka zostanie...
Klinkow i ja  w padliśm y w zadumę, 

wzruszeni odkryciem  na  tem at kruchości 
żywota P rzypom niały się odległm czasy 
dzieciństwa, czasy psot j egzekucyj do
mowych...

W  najdalszym  kącie naszego ogrom 
nego pukoj j, w kącie, jeszcze za życia 
staruchy zaw alonym  wszelkiego rodzaju 
gratam i, rozległ się podejrzany szmer. 
Z akołysała się firaneczka, zakryw ająca 
rupieciarnię, i  oto blady jakiś, m artw y

•to. i »v , ujvULt-1 jj.ut. ciclio
w p ły n ą ł  na środek pokoju.

Spojrzeliśm y na siebie z podełha,, po
ił-.jrzliwie: l ec, liodrew , Klinkow i ja
W  oczach i w m in; ch przyjació ł zna
lazłem potwierd-.enje moich własnych 
doznaw ać: w szyscym  y widzieli to samo.

— SzaraczeK. — pogardliw ie oizckł 
Podchodcew, ogtocir jąc ducha

— Nic szczególnego — zdecydował 
Klinkow, zawsze w tórujący Podchodce- 
wowi.

Przeciw  takiej postaiwje druhów  zbun 
tow ała się m oja gościnna natu ra .

— W  was już doszczętnie wygasł o- 
gień entuzjazm u zawsze tylko krytyka 
Sźinraczekl Nic szczególnego! A czegóż 
to wy chcecie od ducha? W edług was. 
jaki m a on być? Niech pan bedzie ła 
skaw nie zw racać na nich uwagi — rze
kłem do zjawy — Raczy pan spocząć. 
Może herbatk i. Albo ponczu?

.— Niccc nie trzeba — tchnęła świsz
cząca odpowiedź. — Posiedzę sobie, a 
fc tem  pójdę dah j.

— Tyle pan ma zajęcia? — ze w spół
czuciem spytał Klinkow.

— Dużo zajęcia — ośwjadczył gość 
po chwili zastanow ienia. — Czy znacie 
panowie M .nkir.ą?

— Kogo? M inkina? Jeszcze jak i Na
turalnie! Za pozwoleniem, ale którego 
M inkina? Bo, praw dę mówiąc, żadnego 
M inkina nie znamy.

— Ono jest gałgan skończony — groź 
nie św isnął duch, zgaszonym okiem  ze
zując gdzieś w lewo.

— Co za ono, jeśli łaska?
— Ono wjdmo M inkina. Już dw u

najszlachetniejszy krem do 
‘.warzy i rąk, któremu mi
liony paifl zawdzięczają 

swoją piękność. 
W sz ę d z ie  d o  nab y c i* .

krotn ie  wykluczaliśm y je ze zw iązku za 
n iepopraw ne chamstwo.

— A to ka jdan iarz l — szczerze obu
rzył sii Podchodcew. — A cóż on takie
go odw ala?

— Co odw ala? Paskudztw a same, pro 
szę panów. Mamy zatem  wyznaczoną ko
lejkę, k;edy i kto z nas, widm, m a się 
zjawjać ludziom Jeden Minkin nigdy 
nie trzym ał się kolejk i, zawsze i wszę
dzie leci na pierwszego. Bez odrobinv 
w stydu widmo,, bez krzty  godności 1 A 
może on j tu  już zdążył być9

— Kto? M inkin? U nas? Jeszczehy 
tego brakow ało! Może pan jednak  zdecy
duje się na k jeli.zek?

W idm o zdawało się ulegać namowie.
— Nie wiem doprawdy... Tyle jeszcze 

mam spraw  j w izyt Chyba, że jedną, 
tylko jedną szklaneczkę i to czegoś lot 
nego, pić bowiem, panowie to zrozum 'e 
ją„ nie mogę Parą w inną chętnie pody- 
szę...

— Pan będzie łaskaw, proszę bardzo 
— zachęcał Podchodcew — Proszę na- 
dysz się pan do mjłego skutku

Nachylone nad dym iącą szklanką 
ponczu, widmo dało folgę swej zaw odo
wej zawiści:

— W razie, jeżeli M inkin chciałby tu 
przyjść, to panow je go n ie przyjmą, 
p raw da?

— Przyjm ow ać takiego? Też pom ys!. 
Niech tj Iko spróbuje przyjść.. W kark 
i zia, drzwi

— Hm — sceptycznie m ruknął upiór 
odsuw ając szklankę — Tylko, że M ię
kin niem a karku : głowa w rasta mu 
w prost w plecy Szklaneczkę rum u? 
Owszem, niech j tak  będzie... Ale, po-
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Polsfflg miast), dźwignie z roli
po odpłyń ąmfali pruskego barbarzyństwa.

NAJCIEKAWSZY EKSPONa T WYSTAWY POZNAŃSKIEJ. —JAK DŹWIGNĄŁ SIĘ Z GRUZÓW KALISZ. — HE- 
ROSTRATOWY CZYN MAJORA PREUSKERA BYŁ HAŃB* OLA NIEMIEC. — ODBUDOWA KALISZA SWlET-

nem  Św ia d ec tw e m  n a szej n a r o d o w e j  Ży w o tn o śc i.
Poznań, w lipcu.

(e) Na Wystawie poz-naństkiej jest 
w pawilonie samorządowym wiele sal, 
w których trzeba się zatrzymać, ale 
przed jednrm ze stoisk powinna po
wiewać specjalna chorągiewka, która 
zwróciłaby uwagę swoich, a zwłasz
cza obcych na to, co tutaj jest do oglą
dania.

Zwłaszcza obcy powinni przyjrzeć 
się starannie tym

wid ouŁom ruiny, 
jakie przedstawił tutaj światu nasz 
Kalisz, oraz tym, które obrazują jego 
odbudowanie. Są to dziwowiaka histo
ryczne.

Po raz pierwszy wszedł Kalisz w 
nistorję powszechną w pierwszym i 
w drugim wieku ery chrześcijańskiej, 
kiedy to Caiu-s Plinius junior i Grek z 
Aleksandrji Claudius Ptolomaeus wspo 
mnieli

o mieście „Calisia",
stolicy Ligeów, leżącej nad rzeka 
Prosną.

Po raz drugi, a pewnie o wiele gło
śniej, rozeszło się jego imię po świę
cie dnia

2-p > sierpnia 1919 reku, 
a to dzięki gościom niemieckim, którzy 
nieśli swoim zwyczajem „kulturę" na 
wschód Europy i po drodze wstąpili 
do Kalisza

Wtedy to, 2. sierpnia 1914 dowie
dział się cały świat cywilizowany, że 
wojbka niemieckie bez najmniejszego 
po/woldn, ani pretekstu chociaż trochę 
prawdopodobnego,

rpaliły 426 domów, 
zrabowały cały dobytek mieszkań
ców i nałożyły w dodatku kontrybu
cję. Kalisz dnia 1.. isierpnia 1914 roku 
miał 75.000 mieszkańców, wt dwa ty- 
I odnie potem liczvł ich

niecałe pięc tynęcyl

wiedzcie mi, proszę, powiedzcie szcze
rze' czy bardzo się mnie boicie?

Spojrzeiiśm y na siebie. W  oczach 
m iękkiego z na tu ry  Podchodcewia zau 
ważałem  w yraz w spółczucia.

M rugnąwszy ku m nie, Podchodcew 
rzekł:

— Ależ boim y się, bardzo się boimy 
Obcując z panem , niesam ow itych wprost 
doznajem y uczuć,

W idm o aż podskoczyło z radości.
— N apraw dę? Bo m nie się zdawało, 

że panow ie coś jakby  bez emocji..
— Jak  m ożna posądzać nas o taką 

niew rażliw ość — żalił się K ljnkowl po- 
czem rzekł: — Panie widmo porzućm y 
te cerem onje, chcesz pian, w ypijem y na 
,,ty‘ ? Cicho... Kto to tam  chroboce pode 
drzw iam i?

— To napew no M inkjn — z wściekło
ścią k rzyknął nasz gość — Nie w pusz
czać go tu l

— Potrzebny, jak dziura w moście — 
zauw ażył Podchodcew . — Na frasunek 
zaśpiew ajm y sobie, bracia.

— O tak, zaśpiewajm y! — ucieszyło 
sję widmo — Ale coś wesołego: nprz. 
m arsza żałobnego lub „Taniec szkiele
tów " Saint-Saensa. Albo to. .

K aszlnąwszy, duch grobowym gło
sem. grobow a w yciągnął nutę:

Same trupy  
I ?j do kupy 
U ha! hal u ha! ha!

Pełen teraz w igoru gość puścił się 
w pląs. Nie w ytrzym ała atoli k rucha  n o 
ga i odpadła. Zirytow any duch cisnął ją  
w kąt

— Kiepski, widzicie panowie, wyrób.

Mistrzem ceremonii przy. tym, okrop
nym akcie kultury był major Prens- 
ker, który w ten tak bardzo „zaszicrw- 
tny“ -spust® przeszedł do historji.

Gruzy stały przez trzy lata, tak, 
jć_k je Niemcy pozostawili Ale zale
dwie zmartwychwstało państwo pol
skie,

zacząt zm artwychwatawać
i Kalisz. Już odbudowano 132 domy 
prywatne, 17 jest w toku. Odbudowano 
kościół poreformacki, postawiono ra
tusz, teatr, szereg szkół, kolonje robot
niczą, gmach Banku Folskiego, aby 
wyliczyć niektóre. Powstał wspaniały 
stadjon sportowy z trybunami, strzel
nica i przystań wioślarska specjalnie

dla młodzieży szikolnej. A nowych do
mów, potrzebnych ze względu na głód 
mieszkaniowy, wyrosło iw {Kaliszu 
128. Równocześnie układano chodni
ki i regulowano ulice, zapoczątkowano 
i rozbudowano kanalizację. Zobaczmy 
na stoisku plan parków miejskim, zo
baczmy ponudowane szkoły, nowy 
gmach ratusza...

Nie -pażdżwiignął się jeszcze Kalisz 
zupełnie, bo do 75 OUO mieszkańców 
anu daleko, ale z pięciu tysięcy po wi
zycie Preuskera, doprowadził już w 
roku 1920 do 45.000, zaś w roku 1928 
miał prawie 54 tysiące. Zostanie mu 
na zawsze ta

odznaka honorowa,

że był jednam z najbardziej przez woj
nę zniszczonych miasr w Polsce, a te
raz, po dziesięciu latach niepodległo
ści, zmierza ku rozkwitowi szybkim 
łsrakiem. Samych większych fabryk 
i zakładów przemysłowych ma około 
czterdizieslun, w tem dwie fabryki for
tepianów.

Warto zatrzymać się przed stois
kiem Kalisza. Cała Wystawa jest zdu 
miewającym oibrazem siły żywotnej 
narodu i kto jej nie oglądał, nigdy o 
tej sile całego wyobrażenia mieć nie 
będzie. Ale zniszczeni'1 i odbudowa 
Kaiisza, to rekord europejski.

a może i światowy, 
skoro się zważy, że dla Polski wojna 
trwała o dwa lata dłużtj, niż dla in
nych państw, i że weszliśmy w nie
podległość zniyzczeni i ubodzy. I wła- 
snemi dziesięciu palcami wszystkośmy 
z pod ziemi wydrapali.

Gdyby major Preusker stanął przfd 
stoiskiem Kalisza, musiałby dojść do 
przekonania, że tych Polaków i  kijem 
nie dutłucze.

-  o— -

Państwo niemieckie zaskarzorie
przez 15 tys. obywateli polskich.

POSTANOWIENIA TRAKTATU WERSAtJSKIEGO W SPRAWIE ODSZKODOWAŃ WOJENNYCH. — POSPIECH 
NIEMCÓW, APATJA PO STRONIE POLSKIEJ. — OBECNIE SPRAWA PRZYSZŁA POD JURYSDYKCJĘ TRYBU

NAŁU ROZJEMCZE liO W GENEWIE.
Genewa, w lipcu.

(.) Międzynarodowy Trybunał roz
jemczy w Genewie przystąpił w ostat
nich dniach do rozpatrzenia sprawy 
odszkodowań wojennych, reklamowa
nych od rządu niemieckiego przez 15 
tytriędy obywateli polskich.

Geneza tej sprawy jest następu
jąca:

Na mocy art. 304 traktatu wersal 
skieigo poszKodowani na obszarach 
Rzeszy niemieckiej skutkiem nadzwy
czajnych zarządzeń wojennych, mogą 
docihodizić swych praw o odszkodowa
nie przed mieszanym trybunałem roz
jemczym.

Mimo ustaw icznych reparacji ciągle s j 
lamie..

O garnęła nas nagła senność. Jed n o 
głośnie postanow iliśm y rozciągnąć sic 
pokotem  na dyw anie, a za zbiorową koł
drę użyć portjery . Ale oto kapryśny, jak 
zwykle,, Podchodcew w żaden sposób nu- 
chciał leżeć obok sfatygow anego tanam i 
widma.

— W ynoś się pan! — zawołał. — Je- 
dzie od pana ziemią!

— - D obry sobie! — m ruknął rozżalo
ny upiór, uk ładając się na  dyw anip. -  
Spili biednego staruszka, a teraz .„wynos 
się“ . Ej, napędziłbym  wiam jeszcze s tra 
chu, ale jakoś się nie chce.

— Spać już, do licha — upomina! 
gniewnie Klinkow — Brzęczy i bryka 
niczem trzm iel. Obudź mię pan o dzie
siątej, bo muszę jeszcze do m iasta.

O budziliśm y się — Podchodcew  i ja; 
—- dopiero o drugiej w nocy, rozciągnię
ci na  dyw anie, przykryci po rtjerą , m ając 
pod głowami, m iast poduszki, cielsko 
Klinkowa.

Przeliczyłem  raz jeszcze obecnych: 
było nas trzech. Tylko trzech.

— A gdzie się podział ten . ten łam a- 
ga? — spytałem , rozglądając się po po
koju.

— Co znów za lam aga?
— No ten . jakżeż gu tam ... ten tru- 

piszonowy baletnjk?
j Klinkow popatrzy! na Podchodcewa, 

a potem obaj taką  mi dali radę:
— W sadź, b racie głowę pod kran. 

Odrazu ci odejdzie
*

Cóż to  za m iła rzecz strum ień zim nej 
wody po odśw iętnie spędzonym  wie
czorze Tł-im F. M.

W przeciwieństwie do Niemców, 
którzy zarzucali wprost sprawami try
bunał rozjemczy — u nas przez dłuż
szy czas nikt się tem nie zajął

Dopiero w ly24 r. Związek obrony 
kresów zachodnich otworzył biuro po 
wództw do mieszanej komisji rozjem
czej boisko - niemieckiej w Paryżu, 
wzywając poszkodowanych do reje
stracji szkód.

Wpłynęło około 15.000 roszczeń o 
odszkodowanie za czas od 191»—1923 
roku.

Z pośród wszystkich zgłoszonych 
spraw wybrano 42 tvpy, które opra
cowano w charakterze powództw i 
przesłano do trybunału.

Po zapadnięciu wyroków trybuna
łu w tych sprawach, pozostałe będą 
rozpatrywane w postępowaniu skro- 
conem.

Do najważniejszych spraw, przed
łożonych do rozpatrzenia trybunałowi 
należą sprawy natury podatkowej.

Straty, poszkodowanych Polaków 
polegają na tem, że na obywateli pol
skich, Ibądż optujących na rzecz Pol
ski — ‘Ńiemcy nakładali kaucj, emi-

m  liR A  B A  |  U!
P r o s z ą  ż ą d a ć

z cen znsczon^ch
R A B A  T  U !

konfekcja, A
b i e l i z n a ,

P  o b u w i a ,  A  
kapelusze,

iitn o s i mń
Ittrdw. Kopa/nikc 5. M. 44 7$

gracyjną na poczet przyszłych podat
ków, obliczonych na 4 lata naprzód.

Kaucja ta wahała się w stosunku
50— 100 pre majątku obywatela, tak,
że po-prostu

robiono z nich żebraków.
Wchodzą w grę również konfiska

ty ruchomości obywateli polskich, do
konywane na Polakach przy opusz
czaniu granic Rzeszy niemieckiej..

Wreszcie — szkody, poniesione
przy rekwizycji oraz wyrządzane przez 
organizacje wojskowe, jak Gren-z-
schutz, Stosstruplerów, Orgesoh i inne.

Zarejestrowane roszczenia poszko
dowanych obywateli polskich sięgają

ICO nłilj'onów franków w złocie
Spraw zakwalifikowanych do 

przedłożenia try buńałowi jest 9.696.
Mimo licznych trudności, jakie na

potykała akcj.a Związku obrony kre
sów zachodnich na terenie międzyna
rodowym, po pięcioletnich zabiegach, 
wreszcie obecnie, jak donosimy wy
żej. Międzynarodowy trybunał roz 
jemczy w Genewie przystąpił do roz
patrzenia spraw zgłoszonych przez 
Związpk.

W skład trybunału wchodzi
3-ch sędziów: 

przewodniczący Lachę.ai, jako super 
arbitrowie zaś: prof. Namilkiewicz 
(Polska) i dr Schołtz (Niemcy).

Wcharakterze rzeczoznawcy w y
stępuje r.adc& prawny ambasady pol
skiej w Paryżu p. Jan Faleiwski oraz 
wybitny znawca prawa międzynaro
dowego dr Prudhonne.

Jako przedstawiciele agentury rzą 
du polskiego zasiadają: dr. Sobolew
ski i dr. Łybiński. Obrady będą trwa
ły' cztery dni.

Zaznaczyć trzeba, że wyroki try
bunału napotykają na pewne trudno
ści proceduralne, z powudu niedosta
tecznej egzekutywy.

Nipmniej ufać należy, że postano
wienia wysokiego trybunału w Gene
wie muszą być i będą przez Niemców 
należycie respektowane i wykonane.

i
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Walka z ludożerstwem.
A JEDNAK ISTNIEJĄ JESZCZE NIEWOLNICY I LUDOŻERCY. — CIEKAWE TOWARZYSTWO TUI TURALNE. 
Cl, KTÓRZY JEDZENIA MIĘSA LUDZKIEGO, Ni£ UWAŻAJĄ ZA RZECZ NIEMORALNĄ. — DLA AUSTRAL- 

CZYEÓW MIĘSO BIAŁYCH JEST ZBYT ŁYKOWATE. — EKSPEDY CJA UCZONEGO POSTAINGA.
Paryż, w lipcu.

Jakkolwiek Ałryika od wielu dzie
siątków lat stała się połom rozległej 
kolonizacji, po uzdś dzień istnieją w 
niej niewoinicy i łtdożercyż W Pary
żu powstato obecnie Towi.zystwo kul 
turalne, Którego celom jest watka z 
■objawami niesłychanego barbarzyń
stwa.

Na picrwszem posiedzeniu tego 
Towarzystwa podawano

szczegóły, mrożące krew 
w żyłach, 

a stanowczo wiarygodne. Wszak tru
dno nie dawać wiary sprawozdaniom 
znanego Dadacza Atrylci i byłego ko
misarza marynarki handlowej, Jerze
go Roatainga. WedStug niego bardzo 
ho zna plemiona afrykańskie

więźniów wojennych torturują, 
zabijają, a potem spożywają. 

Bardzo często nadmiar więźniów po- 
zostaie przy życiu w charakterze nie
wolników jako zapas na czasy, w któ
rych trudno o zdobycie pokarmu 
mięsnego.

Z wielką trudnością tylko można 
tubylców odzwyczaić od tego, gdyż 
me uważają oni za rzecz n iem ocną  
spożywanie mięsa lnd_ Jego, a  po
nadto smakuje im ono znacznie lepiej, 
niż inne gatunki mięsa.

Generał Baratier .pisze np. w gwi j 
książce, poświęconej podróży po Nilu: 
„Dongo jest miejscem targowem. Mo
żna tam dostać najrozmaitsze środki 
żywności. Najbardziej poszukiwanem 
artykułem jest mięso. Barainy pielę
gnuje się starannie, aby przy okazji 
zamieniać je

na tuczonych niewolników, 
gttyż mięso ludzkie cenione fess'1 bar
dziej z powodu delikatnego smaku".

Australczycy — jak wiadomo — 
mają wstręt do nPęso ładzi białych,

W ydlaje się im ono za łykowate. — 
.Mniej wydeiifeapcme jpodśaJebienie po
siadają mnizyni afry ańscy. Syn 
A iężny d’Uzes udał się pewnego ra
zu na poszukiwanie zaginionego to
warzysza do Pumaynea. W pobliżu

Br. bon napadli go krajowcy i... zjedli.
Bostaing w najbłiżyszych łygc>- 

godniach udiaóe się na. czele ekspedy
cji w qląb Afryki, aby sfilmować 

wszystkie fakty, odnosząc! się 
do iudożerstwa.

Ma o,n nadzieję, iż w ten sposób 
poruszy sumienie kulturalnego świata 
i wywoła energiczną akcję przeoi’ ko 
temu barbarzyństwu. RdstaiMg .za
mierza również rozpocząć starania, 
aby dostarczać murzy .nom innego po
żywienia, gdyż tym sposobem — jak 
sądzi — możra będzie odzwyczai'-, ich 
■i ludożerstwa. Etnolog jednak musi 

mieć poważne wątpliwoci, czy spra
wa pójdziie tak łatwo.

MSI

Cl ma zabija kochanka m am
STRASZLIWA TRAGEDJA RGDYINNA. — ZEZNaNIA MORDERCZYNI ZUPEŁNIE INACZEJ OŚWIETTAJĄ 
SPRAWĘ, NIŻ ZEZNANIA MATKI I INNYCH OSÓB. — MŁODA DZIEWCZYNA, OBDARZONA BUJNYM TEM
PERAMENTEM, CHCIAŁA ŻYĆ SZEROKO. — POPALAŁA WSKUTEK TEGO W KONFLIKTY Z OTOCZENIEM.

Hamburg, w lipcu.
(—} Wczoraj przedpołudniem roze

grała się w (mieszkaniu Agnieszki 
Scerling

krwawa scena.
Po gwałtownej wymianie słów 21-Iet- 
nia Berta Sterling strzeliła z rewolwe
ru kilkakrotnie do 54-Jetniego kupca 
Artura Wattera, raniąc go tak ciężko, 
iż .postrzelony zmarł niebawem po 
przewiezieniu go do „zpitala.

Jakie jest tło tej tragadji?
Po dokonaniu mordu oświadczyła

dziewczyna na policji, iż zabiła kup
ca, ponieważ był on

kochankiem jej matki i podjudzał 
ją przeciwko córce.

W świetle jednak zeznań pani Ster- 
ling oraz wielu innych świadków 
sprawa przedstawia się „trochę" ina
czej. Pani Sterlimg była wdową i pro
wadziła od lat wielki Mep keniek- 
cyjny. Córka jej była bardzo lekko
myślna, spędzała czas na wesołych 
zabawach w gronie koleżanek i mło
dzieńców, zaciągała nawet długi —

Ofiara iuąpieĄ
TRAGICZNA ŚMIERĆ W  NURTACH DNIESTRU.

Brzozdowce, 23 lipca.
W niedzielę dnia 21 lipca wstrzą 

snęła naszem miasteczkiem wieść 
o tragicznej śmierci osoby powsze
chnie znanej i poważanej wśród tu
tejszej ludności p. Franciszki Kul
py, właścicielki jedynego chrześci
jańskiego sklepu w Brzozdowcach.

Ś. p. Franciszka Kulpa utonęła

(Od naszego korespondenta.)

Sjcsób na wfamiwacia.
ORYGINALNY POMYSŁ BANKIERÓW  

Chicago, w lipcu. 
ę =) Chicago — jak wiadomo — 

jest miastem wielkich włamań ban
kowych. Transporty pieniężne od
bywają się wśród największych 
trudności. Kasjerzy bankowi nie 
odważyliby się samotnie pokazać 
na ulicy. Słowem — Chicago po
trzebuje dla strzeżenia pieniędzv 
sum olbrzymich — ale niewiele to 
pomaga. W łamywacze chicagowscy 
są znacznie sprytniejsi niż stróże 
bezpieczeństwa publicznego-

Obecnie jednak wipadlk dlwaj bain 
kierzy na oryginalną myśl. Sami 
zajęli się zabezpieczeniem swoich 
skarbców i to ze wspaniałym rezul
tatem. Nie potrzebują więcej naj
zręczniejszych nawet detektywów, 
którzy zresztą niewiele im dotych
czas pomogli. Zrezygnowali rów
nież z ochrony policyjnej. Nie uży
wają żadmyćh slkomipliikowmnyoh u- 
rządzeń alarmowych. Nawet dotych
czasowym strażnikom wymówiono 
posadę. Pomysłowi bankierzy w ie
dzą, że są zabezpieczer L przed wszel 
kiemi włamaniami. A stało się to 
w następujący sposób;

Oba banki — tak przynajmniej 
utrzymują w C,b'cago — zawarły 
■llkhid z najwybitniejszym i wlainy-

AMERYKAŃSK1CH. 
waczami. Otworzyły im mianowi
cie dosyć wysokie konto i 

płacą im miesięcznie od kapita
łu procenty.

Rozumie się, że procenty płaci się 
tak długo, jak długc istnieje kapi
tał! Naturalnie, że włamywacze do- 
kłaaaia wszelkich starań, aby ka
pitał istniał i sami udaremniają 
wszelkie zamachy na owe banki. 
Sami zaś prowadzą beztrosk'*; ży 
cie...

Ciekawy przyczynek do stosun
ków amerykańskich...

w czasie kąnieli na rzecze Dniestrze 
w miejscowości Kriszczyna. Powo
dem aitoinięciia był iprawduipodolb- 
inie islkomz mięśinli w czasie kiąpielli 
w zbyt zimnej wodzie.

Po wydobyciu jej z wody przez 
męża i inne osoby, kąpiące się w 
tein miejscu, nieszczęśliwa dawała 
siabe oznaki życia. Z powodu braku 
natychmiastowej pomocy lekarskiej 
nie udało się jej jednak utrzymać 
przy życiu.

Ś. p. Franciszka Kulpa, której 
mąż jest ślusarzem warsztatów ko
lejowych we Lwowie, osierociła 
dwoje nieletnich d.ńeci-

słowem
prowadziła życie iCzwiązIe.

Matka nie potrafiła utrzymać w kar
bach iroizwiydizouei córki, to też ucie
kała się nieraz do pomocy urzędowe
go jej opiekuna/, knocą Wattera.

Przed kilku tygodniami wyjechała 
pani Sterling po zakupy do Paryża. 
Obaw iając się, iż córka może Tozanai- 
te kosztowne (sprzęty zniszczyć lub 
poijprzedawać, pozamykała szereg po
koi, a klucze zortawiła kupjowi. Na 
tam też ile doszło właśnie do

scysji mięJizy Dorotą a jej opie
kunem.

Dorota zażądała kluczy, a  kupiec od
mówił ich wydania. Wówczas gwałto
wna dziewczyna, w przystępie wście
kłości i rozdrażnienia, opiekuna swe
go zamordowała.

Afera ta wywołała silne wrażenie, 
gdyż rodzina Sterlingów znaną jest 
dobrze w koiacn towarzyskich Ham
burga.

 o------

Specjalista chorób skóra, 1 wener ora* 
kosmetyki

Dr. SCHW ARZ
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw gł. po

czty Teł. 16-S1 
Usuwanie plam . brodaw ek, znam ion, wło 
sów Leczenie żylaków. D iaterm ja. Lam 

py kwarcowe.
P O W R O C I Ł

(udomy na&ój lir. Mazemskiej.
ARYSTOKRATKA ROSYJSKA ZNACHORKĄ.

Londyn, w lipcu.
(= )  Ciekawy proces wytoczono 

obecnie hrabinie Natalii Wiazem- 
skiej, żonie hrabiego Aleksego, roz
strzelanego przed kilkoma laty przez 
bolszewików. Hrabina mianowicie, 
popadłszy w straszną nędzę, zara
biała na życie jako... znachorka

Dotfripne metody fos idl Sow «ftt
NAŚCI WEKSLE I KAMIEŃ, A DAWAJ SUKNO!

Łódź, w lipcu.
Magistrat łódzki rozwiązał umo

wę z rządem sowieckim na dosta
wę do Łodzi kostki granitowej do 
brukowania ulic. Rozwiązanie umo
wy nastąpiło wskutek niedotrzyma
nia warunków przez Sowiety.

Przybył do Lodzi delegat misji 
sowieckiej w Warszawie Jakob J 
zapytał wiceprezydenta W ielińskie- 
go, czy magistrat nie jest skłonny 
zmienić swej decyzji. Otrzymawszy 
odpowiedź przeczącą, oświadczył, że

wobec tego misja handlowa sowiec
ka zerwie rokowania z przedstawi
cielami przemysłu włókienniczego 
w Łodzi w sprawie zakupu towarów 
za półtora miljona dolarów.

Trzy okazji wyszło na jaw, że 
sowiecka misja handlowa zamie
rzała należność za towary włókien
nicze uregulować wekslami, które 
miała otrzymać od magistratu łódz 
kiego za dostav oną kostkę grani
tową.

Niedawno zgłosiła się do niej 
pewna tancerka z prośbą, aby jej 
dała jakiś

„napój miłosny".
Hrabina uczyniła to chętnie, oczy
wista za odpowiednrem wynagro
dzeniem. Biedna tancerka doznała 
jednak zatrucia, i z trudem tylko 
wyszła cało po tym napoju miło* 
snym,

Hrabinę aresztowano, gdyż cu
downy jej napój zawierał niebez
pieczną truciznę, grożącą śmiercią 
lub powlażnem zriiaziczeniem zdro* 
wia.

Hrabina tłumaczyła się przed 
sądem, że tancerka wypiła zbyt 
wielką ilość napoju, który dlatego 
jej zaszkodził. Napój ów natomiast 
o ile jest stosowany w małych 4o* 
ściach, jest bardzo skuteczny.

— A może pan się o tem prze
kona? — zwraca się oskarżona do 
sędziego.

Skazano ją na 2 lata Więzienia.
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S F R A W f KOLEJOWE.

C z y  n s r  z a w i e i 8* s r z s s z ^ i e n i a ?
POGŁĘBIENIE WIEDZY FACHOWEJ JEST KONIECZNE, LECZ NIE MO ZE SIĘ ZAMIENIAĆ W ZMORĘ BEZ

KOŃCA.
Lwów, 23. I-iipca.

Jedną z rzeczy, na które kolejarze 
uskarżają się, jako n.a dokuczliwe
i przykre, są slale. wproal nieprzerwa
ne egzaminy, kontrola sipratwności 
pracy, douczania, przekształcania, 
szkolenia IM.

W zasadzie są to cbowiąźki, 
świe tnie upozorowane potrzebą stałe
go usprawniania personalnego w ko
lejnictwie. Posiada to tę ujemną stro
nę, że niewdzięczną walkę prze
ciw tym lawinom iastrukcyj, prze
pisów, regulaminów, rozporządzeń, za 
rządzeń czy okólników, po któwch z 
natury rzeczy muszą iść kursy, -prze
szkolenia i douczanie, a następnie — 
egzaminy albo „sprawdzęni-a wyników 

.systematycznych -pouczeń w szkołach 
stacyjnych", •

Człowiek wanien się uczyć całe 
życie. Nikt nigdy nie umie iza duiżn. 
To święta praiw-da... Ale praiwdą jest 
równocześnie i to, że manka nie mo
że być plagą każdej chwili życia. 
Puzec.ież tego, jcto wy-szedł z -gimna
zjum 'ub bodaj ze szkoły rzemieślni
czej, otrzymawszy pa-tenlt, szkoła nie 
wzywa po paru łatach i nie zniewala 
do uzupełnię ula egzaminu z  racji, że 
iup. w tym . okresie jansaś gałąź wiedzy 
poizwirnęła -się i rozszerzyła. Nawpt 
lekarzy nie nękają uniwersytety 
przymusem -odnowienie dyplomów z 
tego tytułu, że ipóżnie-j wvnaleziiono 
.nowe środki lecznicze raka, albo że 
zmienił się w nauce puni t widzenia 
np. w sprawach djety kuracyjnej. -Ro
zumieją to wszyscy doskonale, że 
każdy człowiek sam ciągle uzupełnia 
swą wieetzę przez praktykę, a nadto 
sam się ciągle ■dokształca, rozwija, 
dasko-naili, jeśli się chce w walce -o 
byt utrzymać na powierzchnl.

Władze kolejowe zdają się tego 
nie rozumieć, albo nie uznawać. 
Pr-zeitwarz-ają więc kolej w stała, pow
szechną, męczącą baikaiarnię, w jakąś 
wielką ireblcwkę, w której co chwila 
nauczycielka wymajduj-e nową -zabaw
kę, aby dziecu -się nie nudziły

Aie koltjowcy w pracw swej się 
nie nudzą. Kolcjowcy ciężko pracują. 
Na każdym kroku -slkład-alli i wciąż 
składają praktyczne egzaminy ze 
swej wiedzy fachowej i oddania się 
służbie. W 192-0 r. nie zawiedli na
dziej: Naczelnego Dowództwa, bo
sprostali w najlepszym stopniu naj
wyższym wymaganiom s, rawności 
służby. W r. 192-6 w czasie sshrajku 
angielskiego -zdali świetnie egzamin, 
pnzoprowadzając ^czoro-wo transporty 
węgla na wywoź. W czasie klęski 
wspaniały egzamin na,.wyż&zego na
tężenia ofiari bśc' i woli pracy.

Ko-lejowcy z raku na. rok podno
szą docnodowość kolei. Kolejoiw-cy nie 
m-gą wyzyskać urlopów, a nie schodzą 
jednak ze stanowisk. Uczą się uiągle, 
usprawniają swą -prace, pochłaniają 
całe foljały biib-uły cyrkula-raoiwej i 
Lra-wią najzawilsze instrukcje central 
kolejowych. Koleje polskie już dziś są 
chlubą państwa i wyróżniają się z po
śród wielu kolei europejskich.

Alę pracownicy kolejowi chcieliby 
mieć także choć c-zasem trochę spo- 
kaj-n dla samych siebie. Nadeszły te
raz miesiące letni-e, miesiące waka
cyjne. Elementarne prawo ludzkie -do

maga się wykorzystania tych Jn! 
słońca i ścieleni na cele odpoczynku.
Tymczasem na lin-j-i wciiąż stuka te
legraf, a o urlopach wypoczynkowych 
naiwet marzyć nie umżma. Z braku 
kredytów żadnej pomocy na okres 
u-iopówl A iadmocizeiśnie właśnie w 
bpou m a być dokonano w niektórych 
okręgach generalne „uprawdzanie ■wy
ników systematycznych nouozeń, do

rywanych w szkołach stacyjnych"

dl-a służby ruchu. Z poiwiadiu braku per 
sonaliu zawiadowcy będą wyznaczać 
.podmiany" -za tych, którey z-o-silaną 

powołani do egzaminów...
A więc nie tylko trudności z urlo

pami, ale na dodatek — w upalnym 
lipc-n — egzaminy ze .zkółek stacyj
nych. Po nich — zapewne znów no
we „systematyczne pouczania" (w go
dzinach poK-abiiurowych!), a pdtem 
znów ,yspi-awidzauiie wyników" itd.

Przewieź to jest istnie błędne koło, 
istny chiński ogród udręczeń...

Do c-zego zmierzamy? Do tego, aby 
ureorgan-iizowac ten doKuczliwy, twy- 
•zeripujący i iueoelotwy system szko
lenia piracowin-ików. Pr-ze-dbiwszystk-iem 
należy ustalić zasadę, że pouczania 
i douczania nie mogą absolutnie robtó 
z pracownika niewolnika. Czas wolny 
cusi być uszanowany. O wynikach 
szkolenia uzupełniającego wianem re- 

cje władzom zdawać sam instruktor, 
bez pociągania w y izempa-nych pra
cowników przed komisje egzamina
cyjne.

Nie występujemy przed iitw nauce, 
leoz bronić -musimy także praiwa czło
wieka pracy do chwili wypoczynku 
i spokoju!

,G AZETA P O R A N N A " w STANISŁAW O W IE.

Dziwna piwa M o ta  s Ssienle.
O WYK ORZ YS TANIE NIEZABUDOWANY f,H PLACÓW W  MIEŚCIE.

Stanisław ów , 23 lipca.
Przy obecnej nędzy m ieszkanio

wej i głodzie domów, każdy kaw a
łek m iejsca w inien być w ykorzy
stany pod budowę. Objaw ten daje 
się zaobserwować we wszystkich 
m iastach Polski. W szędzie bowiem 
wyKorzystuje się w sposób n a jb a r
dziej ekonomiczny każdy w olny k a 

wałek gruntu , by na nim  zbudować 
dom. a tem sam em  pomóc w  obec
nej ogólnej nędzy m ieszkaniowej. 
Co więcej. W  braku odpowiednich 
planów  budow lanych w ykorzystuje 
się już zabudowane m iejsca w ten 
sposób że nadbuauw uje się jedno 
m b dw a piętra , byle tylko pom no
żyć ,czbę m ieszkań

Stanisław ów , 23 lipca.
Raid motocyklowy górski S tą- 

nislawow skiego K lubu Motocykli
stów ' Kolarzy odbędzie się w n ie
dzielę dn ia 4 sierpnia b. r. T rasa 
ra idu  biegnie ze Stanisław ow a przez 
Łysieć, Bohorodczany, Nadwórnę, 
Łojowę, Delatyn, Jaremcze, Miku- 
liczyn, Tatarów  do Jabłonicy, (g ra
nica P aństw a) z powrotem  przez 
Delatyn, Kołomyję (m iasto), O ły- 
nję, Tyśm ienicę do Stanisław ow a, 
razem około 280 kilom etrów. S tart 
dnia 4 sierpnia o godz. 8 rano przed 
gm achem  Kasy Oszczędności. Meta

przed kaw iarn i „Union" o godzinie 
5.30 wieczorem. W  raidzie mogą 
wziąć udział także nieczłonkowie 
klubu. Zgjfoszenia przy jm uje do 
dnia 3 sierpnia godzina 12 w poi. 
sekretarz klubu p. Bronisław  Adler 
Stanisławów, Powszechny Bank 
Związkowy. Opłata za udział dla 
członkow wynosi 5 zł. — dla nie- 
członków 10 zł. Regulam in ra idu  
oraz książeczka drogowa, jakoteż 
num ery startow e zostaną w ydane 
zawodnikom  na starcie. Dla zawód 
ników ra idu  wyznaczone są w arto 
ściowe nagrody.

N aturalnie, że w pierw szym  rzę~. 
dzie dzieje się to z chęci osoListe- 
go zysku, lecz prócz w łaściciela i 
ogół m a z tego pow ażną korzyść, <

U nas jednak  dzieje sic inaczej. 
M amy w praw dzie bardzo w ielu lu 
dzi, którzy dysponują potizebną go
tówką i chetnie by budowali, n ie
stety nie mogą u z jsk ać  w  centrum  
m iasta placów. To też główną bazą 
:ch dz:ałan ia s ta ją  się siłą koniecz
ności tereny zam iejskie, czyli pe- 
ryferje, gdzie koncentruje się roz
budowa.

W arto  jednak  zwrócić uwagę na 
fakt, że w sam em  centrum  m iasta 
znajduje się jeszcze barnzo w ielka 
ilość niezabudow anych placów. Nie 
zrozum iałem  jest tolerowanie tego 
niew ykorzystania m iejsca w śród
mieściu, kiedy w nteresie m iasta 
leży racjonalne zabudow anie w ol
nych placów. Wobec planu rozbu
dowy uchwalonego przez tutejszy 
M agistrat, no spraw y tej ;eszcze w: 
najbliższym  czasie powrócimy

Tm , który
p o m o c y

m  chce wzyw et
5,dobrego l:sśącia6i

KŁOPOTY URZĘDNIKA NA TAJEMNICZEJ WYSEPCE W KANALE LA 
MANCHE. — DO KOGO WYSPA NALEŻY? — FINANSISTA FRANCUSKI 

NIE CHCE PODBaC SIĘ STARYM NOBMANDZKIM PRAWOM.
Paryż, w lipcu.

(.) Pomiędzy należącemi do Angiji 
wyspami Jersey a St. Mało w kanale 
La Manche znajdują się tizy wyspy 
Minouiers, tworzące część dawnego 
księstwa normandzkiego.

-Oblewane są przez ciepły prąd 
Gołfstmmu i mają -bujną południową 
roślinność, która skłoniła znanego tran 
cuskiago finansistę Henri Lerous do 
zbudowania sobie na jednej z tych wy 
sepek willi

Leroux będąc przekonany, że wys
py te należą do Francji, zwrócił się do 
władz francuskich w Saint Mało z 
prośbą o pozwolenie, które też na pi
śmie otrzymał.

Przyznano mu prawo zbudowania 
na jednej z wysepek willi, oddając mc. 
zarazem to wyspę na Jat 99 w dzier
żawę.

Gdy władze angielskie w SI Hellier 
na Jersey dowiedziały się o tych pla

nach budowy francuskiego finan
sisty,

zażądały w imienni król? Angiji 
Jerzeigo V. przerwania natychmia

st o wer o prac budowlanych
Anglicy oświadczyli p. Leroux, iż 

wyspy Minąuiers jako część dawnego 
księstwa Normandji należą do pań
stwa brytyjskiego i na znaik tej przy
należności do Anglji co roku powie
wa na wyspach flaga angielska,

A zatem jeżeli Leroux zamierza 
budować na wyspie, to musi odwołać 
i  odpokutować swoje wyKroczsnie prze 
-arw starym normanuzkim prawom, a 
to w sposób następujący:

Ma on stosownie do staronorman- 
dzkich obyczajów udać się do St. Hel- 
lier i tam publicznie i głośno trzy ra
zy wykrzyknąć:

— Pomocy, pomocy, pomocy! Po
móż mi mój dobry k: iążę, bo krzywda 
jri sie dzieje.

Dopiero wtedy, gdy to wezwanie o 
pomoc -symbolicznie dotrze do uszu 
księcia Normandii, czyli Obecne-go krć 
la Angiji, mędzie można dyskutować 
na temat jego planu budowy.

Fakt zaprotokołowania tego okrzy-. 
ku aie przez dabrepo księcia, alć pizez 
zaspanego urzędnika nic nie zmienia 
w samej za-sadzie kwestji sprawy

Henri- Leruux , który niewiele ja
koś okaz-ał entuzjamu dla staronor- 
mandzilich obyczajów;'obrał prostszą 
drogę, mianowicie zwrócił się do mi
nisterstwa spraw zagranicznych we 
Francji z prośbą -o wyjaśnienie mu tak 
zawiłej kweslji.

Gdyby mu kazano zbyt dlugO' cze
kać na odpowiedź, -to

zamierza zaapelować do ługi Na
rodów wł Genewie. 

b u —  mmmt -nr- - r m i i n i i
Dno nędzy. Nsnrawde złote-nn f nł-1 

gdy nie zawodzącemu seresr Czytelników  
naszych po.ecamy wdowę f,o oowatnvn» 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni 
sly i obrońcy Lwowa który zm a.l z od. 
niesionych ran — znajdującą się oh mla 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęfll- 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleki* 
tak, te  zupełnie najdrobniejszej nawę! 
kwoty nie jest w możności zapraco w ł - . 
Datki przyjmuje Administracja dla ‘łą 
ki Obrońcy Lwowa**
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Tracjedj . przyjaciół.
Paryż w lipcu.

( = )  Pisma paryskie rozpisują 
się obecnie obszernie o tragicznej 
śmierci dwóch serdecznj ch przyja
ciół, która nastąpiła wśród okolicz
ności niezwykłych i nader roman
tycznych.

29 - letni urzędnik bankowy, 
Armand Bernier i 32 - letni inży
nier Ksawery Beautemps żyli w 
serdecznej i zażyłej przyjaźni od 
szeregu lat, zwłaszcza, że łączyło ich 

wspólne zamiłowanie do sportu, 
któremu się oddawali z wielkim  

'zapałem. Zwłaszcza Bernier był zna
komitym sportsmenem i odgrywał 

w życiu sportowem Francji rolę 
dosyć wybitną.

Niedawno Bernier wyjechał w 
sprawie swego banku do małego 
miasteczka prowincjonalnego, w 

którcm spędził 3 tygodnie. A gdy 
po tym czasie powrócił do Paryża, 
oznajmił przyjacielowi, że zaręczył. 
Beautemps z radością przyjął tę 
wiadomość, ale mocno się skrzywił 
gdy usłyszał

nazwisko narzeczonej. 
Okazało się bowiem, że zna ją do
skonale i że ta nadobna osóbka, 
mimo długich włosów i cnotliwego 
prowim jonalnego wyglądu, ma za 
Sobą

przeszłość dosyć awanturniczą 
i burzliwą.

Mimo to potrafiła swojemu słodkie- 
mi minkami „złapać" łatwowierne
go mężczyznę.

Wobec tego inżynier uważał za 
swój obowiązek ostrzec przyjaciela. 
Ten jednak uczuł się niezmiernie 
dotknięty portretem narzeczonej, 
nakreślonym przez inżyniera.

— To nikczemna potwarz — za 
wołał! — Nigdy w to nie uwierze! 
Podłym jest człowiek, który w ten 
sposób mówi o kobiecie...

Oczywista przyszło do 
pojedynku,

GDY MIĘDZY NIMI STANĘŁA KOBIETA.
(Do ryciny na str. 1).

który zakończy się śmiercią Rer- 
niera. Inżynier zaś tak się przejął 
tym obrotem sprawy, że po poje

dynku zamknął się wswojem mie
szkaniu i celnym strzałem w. skroń 
pozbawił się życia

Z e  g p o r ła .

Pięć najlepszych wyników
e u r o p e j s k ic h .

PETKIEWICZ ZAJMUJE PIERWSZE 
Lwów, 28 lipca.

Jadino ze ispoirtawycłi pasm zagra
nicznych ustaliło listę gięciu lekko
atletów europejskich, którzy w bieżą
cym roku osiągnęli w swoich dyscy
plinach najlepsze wyinitó. — Po -raz 
pierwszy figuruje na zaszezytnem 
p łrwszem miejscu nazwisko Polaka. 
Jest nim naturalnie Petkiewiciz, kltóry 
w biega na 5.009 m. uzyskał w roku 
bieżącym przez żadmngo z europej
skich konkurentów we osiągnęry czas 
15:02.4.

Lsta powyższa wyfoaizuje nam też 
ja, krawo potęgę niemiecki j  lekko
atletyki, która np. w biegach krótkich 
obsadziła wisizystkie człołcwe miiejs_j,
1 tak w bigu na 100 m notowano: El- 
dracher, Borgmayer i Laimers 10.4, 
Wichman i Sal z 1-0.5. W -biegu n.a j
200 m: Eldracher 2-1.1, Kornaig 21.2, I 
dr. Wichunaimn 24.3, Bongma.y-etr 21.4, 
StroTz 21.5.

W biegu na 400 m ipierwisze miej
sce przypada Francuzowi Moulines
48.4, drugiej miejsce Bajmu-je Czicze- 
rin (Angln-Rosja), a dalej, Niemiec 
'.iichner i Francuz Jackson 49.2.

W biegu na 800 m najlepszymi są 
dotąd -x'avernani (Włochy) 1:52.2 i
Lad-ouimegu-e (Firan.) 1:53. W ibiegu
na 1.500 m pT.oiw.adzu. La-donmegue 
(Fra-nc.) 3:5F,2 przed Larvą (Fnnlan.) 
3:59.6 i Niemcem Bócherem 4:01.2

W biegu na 3 000 m -najlepszym 
jest Pecali (Włochy) 8:44 i Lmtdgren 
(Sziwecja) 8:44.8. Bi-eig 10.00 m -nale-

I deientralizaije m y  kisltuiródiei
sfer nauczycielskich.

UCHWAŁY ZJAZDU ZVr'ĄZKU 
Ltwów, 23 lipca.

W bieżącym miesiącu od-był się we 
Lwowie Walny Zjazd Związku Inspe
ktorów Szkolnych Rzphtej .Polskiej re
jonu lwowskiego, obejmującego woje
wództwa lwowskie, tarnopolskie i sta
nisławowskie. W czasie Zjazdu wy
głoszone zostały referaty, inspektora z 
Brodów p. Longina Pyża pt.: ^Regio
nalizm a szkoła powszechna", oraz re
ferat in.sp z Łańcuta p. Lubowieckie
go na temat dalszego kształcenia się 
inspektorów szkolnych.

Nad obu referatami przeprowadza 
no ożywioną dyskusję. Szczególnie 
pierwszy referat p. Pyża, jako rzecz u- 
jęta w nową formę, wywołał dyskusję 
zakończona kilku zasadniczymi wnio 
skami.

Regionalizm sam w sobie jako 
charakte./styka lokalnych oidręoności
był na -terenie Małopolski wschodniej 
niejednokrotnie utv zględniany, czego 
dowodem są monografje niektórych 
powiatów oraz iokailtne mnzea etnogra
ficzne. W przyszłości akcją tą w myśl 
.wywodów referenta powinna obj*ó

INSPEKTORÓW SZKOLNYCH.
wszystkie dziedziny życia społeczne
go, a więc nie tylko samą etnografię i 
budownictwo lokalne, ale również 
rolnictwo, a w szczególności przemysł 
tziw. domowy, uzależniony od warun 
k-ów miejscowych. Szkoła i nauczy
cielstwo są dzisiaj jednymi instytucja 
mi, które mogą i powinne w kie i*-*- -u 
reigjonalizmu intenzywnie zacząc - i 
cować.

W dyskusji zabierali głos pp. Le
wicki, Głowacki, Kabarowski, wiz. 
Dancewicz i i.

Referat dru-gi dotyczył spraw służ
bowych insp. -szkolnych, które zwła
szcza, jeśli chodzi o organizację na- 
izego szaolntctwa powszechnego oraz 
koszta utrzymania szkół, są zawsze 
żywotne i wiele posiadają braków. W 
tym kierunku wypowiadali się in

spektorzy szkolni, żądając uproszcze
nia manipulacji bwowtei, unifikacji u- 
staw szkolnych oraz zapewnienia środ 
ltów *’nansowych na utrzymanie i re- 

-gularne funkcjonowanie szkolnictwa 
powszechnego.

MIEJSCE W BIEGU NA 5.009 M.
ży 'zinów do Niemców (Petri 31.57.4).
W biiegu 110 przez -płotki dzielą siię 
p.ierwRzem miejscem lord Barghley 
(A-mglja) i Trosshacn (Niemcy) 15 sek.

W biegu n,a 400 przez płotki na czele 
znajdujemy Wlociia Facellego 54.2.

W skoku w wyż reprezentowaną 
jtcsit Czechosłowacja przez Bonncdera 
1.91. W skoku o tyczce oryim dzierży 
Francuz Ramadzier 3.98. W skoku 
w dal najlepsizy w y n ik  osiągnął- Ko- 
cnermanu. (Niemcy) 7.48, mając za 
sobą dwóch Szwedów W rzucie o- 
SŁcrepfYw znajdujemy dobrego -'znajo
mego Szepesa (Węgry) 65.15 na pierw 
szem miejscu, ,z.a miim kroczą Penttila 
(F in ła n d ja ) , a dalej Mackę i Weinman 
(obydwaj Niemcy) 64.50, wizgi. 63.36.

Pchnięcie kulą jest obecnie dome- 
lą Niemiec. Na pierwstzyim planie 
znajdujemy rtkw:dz'Sie świata Hiiseh- 
feida 16.11 m, dalej następują Uebler 
15.61, Lingnau 15.425 i bebneidsi 
15.19. W rzucie dyskiem figuruje na 
pierwsze-m miejscu Węgier Domtgan
46.63, następuje po nim Iloffm-eister 
(Niemcy) 46.31,

Przed startem wioślarzy.
Lwów, 23 lipca.

Regaty wioślarskie o mistrzostwo 
Europy rozegrane zostaną na torze w 
Brdyujściu 17 i 18 sierpni? Pol. Z w. 
Tow. Wiośl. ud wiciu miesięcy przyigo 
towujr się do tej imprezy i niebawem 
zakończone zostaną prace nad rrzsze 
rżeniem torn, przybudową trybun.

szatni, bufetu, schronisk na lodzie. O 
rozmiarach pracy świadczy'kosztorys 
przekraczający 200 tyaięcy złotych. 
Spodziewać -się więc należy, że zawo
dy udadzą się żnakónn;cie i spokojnie 
możemy oczekiwać przybycia osad. i... 
krytyków zagranicznych.

Terminy z?wodó;¥ lekkoatlet.
Lwów, 23 lipca. 

Podajemy poniżej terminy najważ 
ndejszych imprez do końca r. b:

24. 7. — Eliminacje na 1.500 m i 
400 m płot :i. Przed meczem z Węgra 
mi 28. 7. — Mecz Kobiecy z Austrją 
w Królewskiej Hucie.

4. 8. — Mecz męski z Węgrami w 
Budapeszcie. 10—12. 8. — Akademie 
kie zawody w Budapeszcie. 13—15. 
8. — Mistrzosłwa armji w Poznaniu, 
15—18. 8. — Trójbój kobiecy w Kró
lewskiej Hucie (mistrzostwa Polski). 
1-5. 8. — Pięciobój męski w Bydgosz
czy (mistrz. Polski). 18. 8. Międzyna
rodowe zawody wojsk, w Poznaniu. 
17—18. 8. Mecz Warszawa—Śląsk
w Królewskiej Hucie. 25. 8. Mecz ko 
•biecy z Czechosłowacją w Krakowie. 
25. 8. — Mecz Kraków — Poznań w 
Krakowie.

31. 8. — 1. 9. — Mecz z Cz-echoTo 
wac-j-ą w Warszawie. Mistrzostwa Zw. 
Strzeleckiago w Poznaniu. Mecz War

szawa — Wilno w Wilnie. 6.—8. 9.— 
Mistrzostwa policyjne w Królewskiej 
Hucie. 7—8. 9. — Mecz TZS. — MA 
FC. (Budapeszt) w Warszawie.' 8.' 9.— 
Mecz Śląsk — Wilno, w Królewskiej 
Hu-cie. 15. 9. — Międzynarodowe za 
wody w Krakowie. 15. 9. — D sie„ięcio 
bój i -steple-chase w' Warszawie (mi
strzostwo- Polski). 14.—15. 9. — Aka 
de-mickie mistrzostwa Polski w Pozna 
niu. 15. 0. — Kobiece zawody Sokoła 
w Poznaniu. 28—29. 9. — Mecz Porno 
rze — Śląsk — Poznań. 29. 9. Kobiel 
cy bieg naprzełaj w Łodzi (mistrzo
stwo Polski). 28. 39. 9. — • Mecz War 
sza.va — Lwów we Lwcwm. 29. 9. — 
Bieg maratoński w Krakowie (mistrzo 
stwa Polski).

6. 10. — Zawody ko-biece AZS-u 
poznańskiego. 13. 10. — -Męski bieg 
naprzełaj w Królewskiej Hucie (mi
strzostwo Polski) 21. 10. — Bieg Wi
lanów — Warszawa.

Z  żgeia prowincji.

Kronika złoczowska .
(Od naszego korespondenta.)

Złoczów, 21. lipca.
(K) Komitet 300-lecia urodzin króla 

Jana Sobieskiego, pod przew odnictwem  
starosty  d ra  Dorosza, posła i  burm istrza 
d ra  Moszyńskiego i pułk. 12 pap. No
waka, p racu je  gorączkowo nad uśw iet
nieniem  uroczystości, k tó ra  m a się od
być w dniach 21. i 2,2. w rześnia hr.

Król Jan  Sobieski, k tó ry  po ojcu Ja- 
kóbie j zgonie starszego b ra ta  M arka So 
bieskiego w 1652 r. odziedziczył dobra 
złoez-owikie szczególnie opiekow ał s:ę 
Złoczowem i Zamkiem złoczowskjm, 
gdzie często przebyw ał a zam ek ten ja 
ko silna fortialicja odparł zwycięsko n a 
jazdy T urków  i T atarów  w czasie 1690— 
1070 a  w 1675 r szturm  zięcia su łtana 
M ahom eta Ib rahim a. W Olesku (pow. 
Złoczów) urodził się też dnia 17. sierpnia 
1629, Jan , późniejszy król, jako  drugi 
syn Jakóba Sobieskiego ówczesnego 
właściciela Złoczowa.

Nowy kierownik gimnazjum „Króla 
J. Sobieskiego1* w Złoczowie Długoletni 
dy rek to r tu t. gim nazjum  W ładysław  Kry 
czyński, za którego urzędowania przypa

da rozw ój tej insty tucji naukow ej, :o- 
stał przeniesiony w stan  spoczynku. Kie
row nikiem  gim naz^im  został inianow s- 
ny profesor tegoż g im nazjum  Jan  Byra 
(kap. rez,),, k tóry  m im o stosunkow o mło 
dego w ieku jest znany w mieście z za 
m iłow ania do swego zawodu i energji 

Pogłoski o mającem nastąpić piże- 
nicsicniu starosty złoezowskiego dra Do 
roszą do W ojew ództw a tarnopolskiego 
wywołały łatw o zrozum iałe poruszeń e 
w całem mieście, gdyż star. dr. Dorosz 
swemi w ybitnem i zaletam i charak teru , 
wiedzą zawodową, a szczególnie jako 
dobry  i taktow ny adm in istra to r i wy
bitny  działacz społeczny zvskał sobie 

.cle sym patjj tut. społeczeństwa. Po
głoski te  m ają  swe źródło w intrygach 
pew nych osób, k tórym  się n i ?  podoba 
bezwzględna sprawiedliw ość . starosty  i 
w yłączenie protekcyjek  i przestrzeganie 
w każdym  kjerur.ku ustaw  państw a. Nie 
w ierzym y w praw dziw ość tych pogłosek, 
o ile jednak m iałyby się sprawdzić, nie 
przyczyniłoby się to , do zwiększenia au
torytetu władzy Państwa
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A P O L L O !  NieotJwŁia rire po raz ostatni! A  P O  L  L  O t
L A U R A  la P L A K T i  jako .Jedynaczka Pułku"
Oraz „ G E N J U S Z  T O  J  A ”  Zniżki ważne. :3S81

Pomyślny rozwój Instytutu
Przemysłom ego.

DOROCZNE POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ WYKAZAŁO OWOCNĄ DZIA*
ŁALNOŚC TEJ PLACÓWKI.

KRONIKA
L I P C A

W ło re k  
A p o lin a re go

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI:
W torek  22 Iipca o godz 8.15 „M. S. 

Z czyli Pam iętaj o m nie“ w ystęp T eatru 
Qui pro Quo.

Środa, 24 Iipca o godz. 8.15 ,,M. S. 
Z “ czyli „P am ięta j o m nie" występ Tea 
tru  Qui pro quo.

C zw arttk , 25. Iipca o godz. 8.1b ,,M. 
S. Z." czyli „P am iętaj o m nie". W ystęp 
T eatru  tju i pro quo.

★
„Qui pro ąuo11. Rewelacyjnem  pow o

dzeniem  cieszy się grana, obecnie bajecz- 
n a  rew ja ,,M. S. Z.“ w koncertow em  wy
konaniu  całego zespołu Na sali ro z 
brzm iew a bezustanny śmiech, a  rozba
w iona publiczność darzy wykonawców 
długoniem ilknącem i oklaskam i dom aga
jąc  się bisów

„Qui pro quo“. Na liczne żądania pu 
bliczności „Qui pro quo“ daje  w n iedzie
lę o godz. 4-tej popołudniu, popołudnio
we przedstaw ienie arcyw esołej rew ji 
,,Czy Anna jes t pan n a1'. Ceny znjżone.

*
TEATR MAŁY:

W torek 23 Iipca o godz 7 30 „P an  
L am berth ier".

*
Teatr Mały. O statnie przedstaw ienia 

„Pan L am berth ier" odbędzie się w dniu 
dzisiejszym  w T eoatrze Małym. Sztuka 
ta, k tóra  zdobyła wielki sukces arty sty 
czny dzięki znakom itej grze Leonji Bar- 
w jńskiej i E dw arda Żyteckiego, musi 
zejść chwilowo z rep ertu aru  z powodu 
w yjazdu artystów  na urlop Z począt 
kiem jednak  sezonu jesiennego zostanie 
w te j sam ej obsadzie wznowiona.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: L aura  de P lan te  jako  „Je
dynaczka pułku" i „Genjusz to  ja “ .

CASINO z p o w o d u  r e k o n s t ru k c j i  zam 
kniętc .

CHIMERA: „A w anturnica m imowoli".
COLOSEUM: „Przygody w E xpresje“ 

H arry  Peel.
FATAMORGANA: „Student z Pragi".
GRAżYNa : Igo Sym.
KOPERNIK: „Szam pan".
LEW : „Cyrkowiec" i „O kręt grze

chu".
LUNA: ,,Na żółtych w odach Jang-

Tse-Kiangu", oraz „Cnór rosyjski".
Ma r y s ie ń k a : „szampan"!
OAZA: „Dziedzictwo krwi
PAŁACE: „P iękna grzesznica".
PAN: LIwjodłem ci żonę".
PASAŻ: „M acistes w klatce lwów" i 

Józefina Backier.
POLONJA: „Kobjety na ślizkiej d ro 

dze" oraz rosyjski chór bałałajkow y.
PROIWEN: „Panika" H arry  Peel.
UCIECHA z pow odu rekonstrukcji 

zam knięta.

/  .f i wszy ogóluo-polski Zjazd kupców 
! przi mysłoweów sam ochodowych w Fo- 
zn m .j odbędzie się w dniu 29 hm o g. 
13 prztdpoł. w sali ..Śniadeckich ‘ Colle- 
g mn M edicum przy ul F red ry  10, Jak- 
k j 'w itk  K omitet rozesłał zap .oszenia do 
pszezcgólnych kupców  i przemysłowców 
sam ochodowych, to jednakże zw raca u- 
wagę na to, że bezwzględnie wszyscy 
k up ry  handlujący samocb darni, a k c e s ' 
.•jam. fra z  fu iB nialykiim i, m ają  prawo 
udziału w Zjeździć. Zgłaszać należy swój 
udział do b iu ra  Komitetu organizacyjne
go, Poznań, Pocztow a 31. Szczegółowych 
inform acyj udzjelają rów nież Zw.ązki 
Tow arzystw  kupieckich w Poznaniu, 
G rudziądzu, Bydgoszczy Katowicach 
oraz biuro Kongregacji kupców  w K ra
kowie i we Lwowie, Stow Rupców P o l
skich we Lwowie i Stow. Kupców P o l
skich w W arszawie, Stow. kupców  j prze 
mysłoweów chrześcijan w W ilnie Stow 
kupców  i przem ysłowców chrześcijan  w 
Łodzi.

Powrót I. Scrji kolonij Tow. Dzieci
na  W ieś: Peczeniżyn, dziewczęta i Kor 
njcz, chłopcy, w yjadą 28./7. z Kołomyi 
o 11.12, we Lwowie staną o 16 55 Stara 
Sól i Stara Kopa dziewczęta w yjadą ze 
St Sam bora o 16.09, we Lwowie o 19.17 
w dn. 29 /7. Z Posady O lchowskiej m ło
dzież przem ysłow a m ęska wyjedzie z 
Sanoka o 13.20, we Lwowie 19.17 w dn .

Lwów, 23. Iipca.
(.) Onegdaj odbyło się w sali posie

dzeń Izby przem ysłow o-handlow ej dp- 
roczne posiedzenie pełnej Rady Instytu
tu Przemysłowego.

D yrektor Insty tu tu  Inż, Tatarczuch 
przedłożył w yczerpujące spraw ozdanie z 
czynności roku  ubiegłego ogłoszone d ru 
kiem . Spraw ozdanie w ykazuje stary i 
znaczny w porów naniu  z latam i poprzed 
nim i przyrost agend Instytutu, w pierw 
szym rzędzie w zakresie p rzeprow adza
n ia  kursów  zawodowych dokształcają
cych dla rzem iosła i przem ysłu.

Insty tu t nie tylko pow tarza kursy, 
k tóre  niejako nabyły praw o obyw atel
stwa, będąc urządzane praw ie corocznie, 
względnie k ilka razy  do roku, ale stara 
się w m iarę swych środków, copraw da 
niezbyt wielkich, w prowadzać drogą k u r 
sów wzglcdnie porad technicznych no
wości z zakresu techniki, rzemiosła i

Litrów, 23 Iipca.
(—) Uczeń tokarski Józef Paiukiiew 

•wiicz zamiaszikały przy ul Kordeckie
go 47 będąc w tcnyarzystiwie niiazinaue- 
go z ,na:2 w.iiska osobnika, poznaj w Win 
mikach 18-Jetniią Julię K. Zawarłszy 
znajomość, ciz.ulemi stówkami zdołali 
ją, namówić na spamer do Lwowa a na- 
stępr.ća do lasu Klep arowi Idea u.

Naiwna dziewczyna nie przeczu
wając podstępu zgodziła się na  wycie
czkę W cbwtiilii gdy się znajdowali w

30./7 Z O drzykonia f  oj ruszą 
chłopcy o 12.54 via Sanm.or o 12 02, we 
Lwowie o 19.17 w dn. lJS. Z Dobrom jla 
chłopcy i dziew częta w yjadą via P rze
myśl o 12.54. W e Lwowie o 17.05 w dn. 
w dn. 4./R Rodzice na pół godz przed 
przyjazdem  dzieci zbndaia na którym  
lorze w ysiądą, by odebrać dzieci ; ich 
rzeczy na Dworcu Głównym.

Wyjazd II. Serjl kolonłj Tow. Dzieci 
na W ieś. Peczeniżyn,, dziewczęta i Kor- 
njcz chłopcy, w yjadą 23/7 . o 10.40 Stara 
Sól dziew częta i S tara  Ropa szkoły za
wodowe żeńskie w yjadą 30. Iipca o 14.55. 
O djeżdżający m ają  stawić się z p ak u n 
kam i na godzinę przed odjazdem  na 
Dworzec Główny dla spokojnego zajęcia 
aucjsc '-v wagonach.

Zgony we Lwowje, W maju br zm ar
ło we Lwowie 242 osób, w tern 120 m ęż
czyzn i 122 .kobiet. W  czerwcu br. zm ar
ło 198 osób, (98 mężczyzn i 100 kobiet), 
W w ieku do 14 lat zm arło 44 osób, od 
od 15— 19 8, od 20—29 11 osób, od 30—29 
8, od 40 do 59 4, ponad 59 lat 4. Rzym 
bat. zm arło 109 gr. kat. 23, p ro test 3, 
mojżesz. 61, innych wyzn 2. — Na pło
nicę zm arły 3 osoby, na  czerw onkę 2,

przemysłu stosowane zagranicą. Starania 
In s ty tu tu  są też odpowiednio uw ieńczo
ne powodzeniem , objaw iającem  się w co
raz liczniejszej frekw encji n a  kursach.

Po przyjęciu  spraw ozdania do wia
domości j  uchw aleniu na  wniosek Korni 
sjj rew izyjnej absolutorium  d la  dyrekcji 
Insty tu tu  za rok ubiegły, przystąp iła  R a
da do wyborów

Prezesem  Rady Insty tu tu  został w y
b rany  dr. Jan Rucker, piastu jący  tę 
godność od czasu zaistn ienia Insty tu tu , 
w iceprezesem Rady p. Gustaw Pammer 

Do zarządu Insty tu tu  delegowała Ra 
da pp. Franciszka Irzyka, dr. Karola Tra 
wińskiego, inż. Kazimierza Zardeckiego 
dotychczasowych członków Zarządu, a 
oprócz tego arch itek tę  Hipolita Śliwiń
skiego jako nowego członka zarządu. Ko 
m isję rew izyjną wybnano w składzie pp 
dr, Józefa SchBnetfa, inż. Tadeusza Goc- 
bia i Marjana Bendla,

lesie Klfapan wskim Pankiewicz usiło
wał dokonać na mej gwałtu Na krzyk 
ofiary bratało izibieigłi zabierając z sobą 
beret i torebkę. K. .przyczieim grozili je] 
'przebiciem iw ra:z)it dordesienia o całej 
uprawie poticj??

W dniu wczorajszym policja aresz 
towała Pajnfciewfcza i oddała go do wię 
rioruia przy Sądzie Okresowym kar
nym. Za dlrusim oscihrafkiieim policja za 
rządizi} a poszukiwania.

na gruźlicę 28, na gruźlicę mózgu 4, na 
gruźlicę innych organów  5, na rak a  i 
now otw ory złośliwe 22 na zapalenie o- 
pon mózgowych 2, na udar mózgu 7. na 
choroby organiczne serca 36, na nieżyt 
oskrzeli 2, na zapalenie płuc 20, na cho
roby żołądkow e 2,, n ieżyt kiszek 6, za
palenie w yrostka robaczk. 2, zapalenie 
nerek 4, choroby porodow e 2, na n iedo
rozwój 4, uw iad starczy 17. Gwałtownej 
śm ierci było 5 wypadków, sam obójstw  6. 
Na różne choroby zm arło 19 osób.

(—) W czoraj aresztom an i zostali: 
Mieęzysław Kotowicz, z zawodu kraw iec 
bez stałego m iejsca zam ieszkania, za 
kradzież kw oty 250 zł. na szkodę brata 
swego Kazimierza, właściciela restauracji 
w Brodach. Pozatem  do aresztów  oddano 
M ichała K ordiuka za kradzież na  szkodę 
Jan a  Czabana (Kordeckiego 23).

(—) Za włóczęgostwo przytrzymani 
zostali: Gliick Zalle oraz Em anuel Men , 
delbaum , k tórych  policja oddala do a- | 
parlam entów  przy ul Jachow icza. Tam- I 
że znalazła się K atarzyna U rbanów na l 
(ul. Berka Joselow icza 22), za upraw ia
nie p rak tyk  sprzecznych z przepisam i 
sanitarnym i.

P r z  e t >  r g  
na dostawę tranu

dla Kasy Chorych m. Lwowa.
Kasa Chorych m. Lwowa rozpisała 

przetarg  ofertow y na dostawę 2500 kg 
tranu  dla potrzeb  w łasnych Aptek i za
prasza zainteresow ane firm y do wniesie
n ia  ofert

Term in wniesienia ofert upływ a 10. 
sierpnia b, r. Bliższych inform acyj o w a
runkach  dostaw y udziela się w godzi
nach urzędowych. 5767

■o ■ '
Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka, 

ma amputowaną nogę 1 uszkodzoną rę
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
skierować należy do Administracji, J 
staruszki kalekL

>  n -  — |

Z  kraja.
(—) Pan prezes poczt 1 telegrafów  

Moszoro w tow arzystw ie swego sekre
tarza  baw ił na inspekcji. W  szczególno
ści przeprow adził on lustrację urzędu 
pocztowego w Przem yślanach, następnie 
zaś odjechał do Brzeżan.

„Temperament1' Lwowianki w darze 
warszawskim. W  gabinecie w arszaw skie
go baru  „Pod 90" (M arszałkowska 90) 
wynikło nieporozum ienie między dwoma 
p a ram i i dainą z jednej strony, a  kelnr 
rem  ^ drugiej Z W ow łosa dam a oznaj- 
raiła, że ma zam iar przespać się na o<o- 
m d  ce Kelner pobiegł po policję. Zas,.a- 
na  dam a rzuciła się na po lic jan ta  ' po- 
Kąsałc m u ręce. Siłą zabrano ja do ko
n i,ia rja tu . Podała się za H annę Karasie- 
wiez, rodem ze Lwowa.

Potworny starzec, W  G runtowicach, 
pow. wągrowieckiego n iejaki F r. D alka, 
60-letni ubogi, w spierany przez gminę — 
zniewolił pięć dziewczynek w w ieku od 
3 do 6 lat. Zbrodniczego starca areszto
wano. •

Ze światu.
Polskj bank w New-Yorku. W  N Jo r 

ku rozpoczął działalność nowozałożony 
bank polski „Founders N ational Bank 
of New-York" (130 E , 7 Street, New- 
York), posiadający 600 000 dolarów k a 
p itału  zakładowego,, oraz 300.000 doi. k a 
pitału  zapasowego

Zgon rumuńskiego przyjaciela Polski, 
W  Bunareszcie zm arł jeden  z wybitnych 
publicystów rum uńskich , szczery p rzy ja 
ciel Polski, A Bardescu, redak to r pisma 
„Indrep torea". P rezydjum  porozum ienia 
prasowego- polsko-rum uńskiego w W ar 
szawie wysłało do B ukaresztu depeszę 
kondolencyjną.

Odszkodowanie dla bng. dzierżawców 
Puszczy Białowieskiej. W  zwjązku z wy
mówieniem koncesjn na  eksploatację P u 
szczy Białowieskiej dow iadujem y się, że 
rząd w zam jan za zaniechanie procesu 
przez firm ę angielską Oontury udzieli 
odszkodow ania 375 tys funtów  szterlin- 
gów, czyli około 17 m iljonów  zł. Poza
tem  rząd zapłaci w ynagrodzenie za ob- 
jek ty , w ybudowane przez tę firm ę w Pol 
sce, wedle oszacow ania specjalnej ko
m isji.

Panteon nowoczesnej Turcji. W  cy
tadel] w Angorze rozpoczęto budowę m o
num entalnego panteonu O tw arty ou bę 
dzie dopiero po śmierci Kemala-Paszy, 
k tóry  m a pierwszy spocząć w tym  pan
teonie, Następnie chow ani tam  będą 
wszyscy wielcy działacze D ircji

Składki
S B. dla ślepej Minki 5 zł

GIEŁDY.
GIEŁDA IWOWSKA

Lwów 20. Spca. Na giełdzie zfo.ożowe; 
tendencja zniżkowa, usposobienie ożywio
ne. Poza giełdą obroty w życie i jęczmie
niu.

Na gieldiztie akcyjnej większe zaintere
sowanie dla akcji, nspos. nit.ednołite, ten
dencja spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warsaawa 02. Iipca. (Tel G. P.) 4prc. 

preimjowa pożyczka inwest. 110 i ćwierć, 
5 proc. pożyczka dolarowa (doferówka) 63, 
5 proc. pożyczlka konw ersyjna 45 3/4, 5 pr. 
pożyczka dolarowa z r. 1020 83, 7 proc. po
życzka stabilizacyjna 91 i pól 10 proc. po
życzka kolejowa 102 i pół, 8 -proc listy  z.

Dr. DAWID 5EZE8
lekarz

przeżywszy la t 66, zm arł po kró tk ich  i ciężkich cierpieniach
Iipca 1929 roku

Na pogrzeb, który  odbędzie się we w torek, dnja 23-go hm. o godz. 
1 szej popol. z hali cerem onjalnej cm en tarza  żydowskiego zapraszają  k re 
wnych , przyjaciół i znajom ych pogrążona w żalu

Żona, syn i rodzina

23

B U i w  warz l m i m  M i
MŁODOCIANI AMANCI ĆWICZĄ SIĘ W RZEMIOŚLE ALFONSÓW.



S t r .  14 „GAZETA PORANNA" z d n ia  24. 'lipca 1929. N r .  (S 5 2 8

Ranku liosp. Riaj 94, 8 pnoc. L isty zast. 
Państw . BanJau Rolnegn 94- 8 proc. Obliga
cjo flanku Gosp. Kraj. 94.

'W alały i dewizy: Belgja 3:16.99, Ko.pen 
Ih-aga 037.01 Londyn 43.16 Nowy Jork 8.88 
Paryż 34,86 Praga 28.3Ś Szwajcaria 171.11 
Wiedeń 1215.25 W łochy 46 £-4 BSatógród
16.63.

W arszawa 32. lipca. (Tel. G P .j Banie 
Dyskontowy 117, Bank Polska 1617 Baink Za 
Chochli 70 Bank Zw. 'Sp. Zar. 78 1 pół 
Spiess 190 Siła i Światło 125 i pól Węgieł 
67 Lilpop 33 i  pół Modi zejów 25 Staracho
wice 2!7 i Ćwierć.

GIEŁDA KRAKOWSKU
Kraków 22. lipca. (Tel. G. P .)  Ziele

nie w slk. 118.

GIEŁDA ZURTCiisKA,
Zaryc-li 02. lipca. {Tel. G. P.) Paryż

20..36 i  pół Londyn 25.22 Nowy JorK 319.90 
Belgja 72.22 i  pół W łochy 2,7.19 i  ćwierć
H.sapanja 75.75 Holandia 298.62 i  pól Ber
lin 123.90 W ieaeń 73.2,1 SztoKltioim 139.35 
Oslo 138.32 i pól Kopenhaga 168.47 1 pół 
Sofja 3.76 Praga 15,38 i pół W arszawa
68.30 Budapeszt 90.62 i pół BiaHfrfrd 
9.12 5/8 A teny 6.73 i ćwierć K onstantyno
pol 2.30 ii ćwierć (Bukareszt 908 ,i ćwierć 
Helsingifors 1306 i pół Buenos Aires 218.26

GIEŁDA WIEDEŃSKA).
Wiedeń 22. łioca. (Tel. O. P.) Amster

dam ‘284.96 Belgrad 11244 i3|/4 Berlin ll68.‘09 
Bruksela 98.60 Budapeszt 1123.68 Bukareszt 
419 0|/i4 Kopenhaga 188.05 Londyn 34,395. 
M adryt 103 01 iMedjolan 37 07 3/4 N Jork 
708 75 Oslo 188.05 Paryż 2775 3/4 Praga 
20 96 3/8 Sofja 51.15 Sztokholm .189.95 
W arszawa 712 Zurych 136,29 Amerykańskie 
705.76 Niemieckie 168.63 Franouside 27.86 
W łoskie ,37.19 Jugosłowiańska'1 12.415 Cze
skie 20.93 i ćwierć Węgierskie 103.43 
Szwajcarskie 196.43 lBankvereiin 22015 Bo- 
denkredit 100.20 Krediitanstalt 52.09 Kooł- 
pas 15.90 LanderbanK 05.20 M erkury 00 
Kolej póln. 1008 Austr. kol. państw . 32.510 
Cement 117.26 A lpiny 39.90 Berg u. Hut- 
łen  888 i pól Krupp 11 Poldi Hiitte 196 Ri- 
m a 113 Skoda 374.75 Siersza 13.50 Ziele
niewski 75 F an t o 4.6 K arpaty  8.05 Galicja 
49 d ćwierć.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 22. lipca. (Tel. G P ) N. Jork 

4,85.11 Kolan,dja 12.08 7/« Francja 123.86 
Belgja 34.91 i  pół W łochy '92 74 'Niemcy 
20 95 9/14 Szwa jcarja 25.21 7/8 Hiszpanja 
33.25 Danja 18.21 Szwecja 18.09 3/4 Nor- 
wagja 18 20 i pół Portulgaija 108.20 Helsing 
fors 193 Praga 163.87 Budapeszt 27.83 i 
pól Bialogród 276 Sofja 671 Rum unja 
818.26 Amny ,375.12 i ,pói Wiedeń 94.45 
W arszawa 43.04

GIEŁLA FARYCKA
Beryż 32.  lipca. (Tel. G. P.) Londyn 

193 85 Nowy Jork 25.33 i pól Belgja 364 76 
H iszpanja 372j50 W łochy 193.50 Sziwajca ■ 
rja 491 Danja 680 Hola.ndja 1024.50 Norwe- 
gja 680.25 Szwecm 684.30 Praga 75.70 Ru- 
m unja 15.16 Niemcy 608.00 Wiedeń 059.

Rozbudowa polskiej racuofo^i
ZAKROJONE NA SZEROKĄ SKALĘ PLANY DYREKC JI POLSKIE. 

(GO RA DJA.
Wai szawa, w lipcu. cyjne.

(e) Dyrekcja „Polskiego Radja" 
opracowali dokładny plan rozbu
dowy radjofonj polskiej, który po
zwoli po zrealizowaniu na objęcie 
całej Polski zasięgiem detektoro
wym. Plan ten przewiduje budowę 
tw Warszawie olbrzymiej stacji io 
mocy 120 kw., która w każdej chwi 
li może by! zwiększona do 160 kw. 
Przyszła stacja posiadać będzit

365 kim. zasięg detektorowy, 
bardzo dobry w dzień, zaś porą no
cną oraz zimą zasięg ten zwiększy 
się do 450 kim. Koło o promieniu 
365 kim. obejmie /

prawie całą Polskę 
z rnałemi skrawkami na północnym  
wschodzie i południowym wscho
dzie, które obsługiwane będą przez 
siacje prowincjonalne o dość aużej 
sile.

I tak  więc według tych pro jek
tów Lwów ma otrzymać stację o 
mocy 10 kw., do W ilna zaś prze
niesiona zostanie obecna stacja 
warszaw ska. Dotychczasowa stacja 
w ileńska przeniesiona

zostanie do Gdyni.
Będzie to pierwsza polska stacja na
dawcza na naszem wybrzeża o du- 
żem znaczeniu kulturalno - spoiecz- 
nem, a nawet i gospodarczem, gdyż 
w programach tej stacji uwzględ
nione będą w dużym stopniu inte
resy rybaków, a więc specjalne ko
munikaty meteoi ologiczne infoim a-

S*acja katowiczka jako stacja 
o ogromnym zasięgu, (gdyż audy
cje jej odbierane się na całym nie
mal świecie), pozostanie bez zmia
ny, Tak samo Kraków, jako stacja 
o charakterze regjonalnym, praco
wać będzie i w przyszłości tą samą 
mocą.

Flany tej reorganizacji radjofo- 
nji polskiej przewidują również u- 
ruchomienie stacji przekaźniKOwej 
w Łodzi, oraz zbudowanie drugiej 
stacji % Warszaw, o sile 2 — 3 
kw.. specjalnie dla odczytów, audy- 
cyj i komunikatów fachowych, a 
więc rolniczych, gospodarczych ifp.

(Uruchomienie drugiej stacji sto
łecznej o charakterze czysto gospo
darczym przyczyni się w  dużym 
stopniu do odciążenia programów 
centralnej stacji warszawskiej i 
wyeliminowania z nich audycyj in 
teresujących tylko pewne koła fa
chowców.

Tak znaczne rozszerzenie sieci 
polskich stacyj nadawczych pozwo
li na odpowiednią reorganizację 

działu programowego, 
który zreformowany zostanie w  
m yśl najnowszych wzorów. Wstęp 
ne prace zostały już podjęte. Należy 
się spodziewać, że „Polskie Radjo" 
w niedługim czasie będzie mogło 
przystąpić do realizacji swoich po
żytecznych planów.

OBROTY PRYWATNE. i
Lwów, 22. lipca. J

T endencja niezm ieniona. Obrót oży
wiony.

WALUTY: D olary am eryk. 8.87 50—
8.88.00, dolary  kanad . 8 80.00—8 81 00, 
korony czeskie 0.26 75- -0.26.00, szylingi 
austr. 125.00— 125 50, ‘leje 0.05 00—
0.05.25, frank i franc, 0.34 50—0.34.75, 
franki szw ajcarskie 171.50— 172.00, funlv 
szterlingi 43.20—43.50, czerwieńce sow.
> n t..t. r, .50—1S00

ZŁOTO: 20 koron  36.20 Ou—36.60,00, 
20 lra n tó w  n4.2o U0—34.50.U0, 20 mai ek 
41.25— 41.80 10 rubli 46.00—*0.00.

a waga. Tt-S  dolarach za 1—3 ula 4 
o Hi gr mniej.

SREPRO- Kor rniatr n Co or) 0 <53 no

5 kor ustr. 3.25.00 -3.35.00, flor. austr.
1.65— 1.67, ruble rosyjskie 2.60—2.70,
kopiejki z: rube ' 1 "O—1.35.

Kącltc i‘adjow j.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Wtorek, 23. lipca 1929.
Warszawa 1411 12.05 K oncert płyt 

gram of. 16.30 P rogram  d la  dzieci. 1800 
K oncert soljstow: Leon B arw iński (for
tepian), Kazimierz Czekolowski (bary
ton) i prof. Ludw ik U rstein (akomp.). 
W  program ie Paderew ski, 7 Karłowicz, 
GaR, Chopin, M aszyńskj. 19.20 Audycja 
ku uczczeniu 100-letniej rocznicy zgonu 
W ojciecha Bogusławskiego 19.50 T rans
misja operetki z Poznania.

FEJLETON „GAZ. POR.“ z 24. VII. 1929.

WHITE I ADA MS: 61

TAJEM NICA  
R a D JG W U L K A N U

Przełożył SI. KULI USKL

— N nie róbcie g...łu'pstw. Wyś
cie p...przecie m...moje dobre chłopaki. 
Allmiight! Ałinght! Ły...łykndljoie sobie 
trochę!... Jestto dja...belmie Mohra wó 
cizia, dobra stara wódzia!.,

Potknął się, za/toczył i nueipewnemii 
krokami szedł ku majtkom, wciąż tę
po się uśmiechając.

— Na Boiga, kapitan jfst pijany!
Salomni wyrzekł te słowa szeptem

'ecz wszyscy je usłyszeli i sans ich 
zrozumieli.
„,.,;de padło już ani słowo, zbyteczny 

był wszelki sygnał. Równocześnie, jak 
na komendę, runęli na niego. Przez 

j.ęhwilę jeszcze olbrzymia postać Relo- 
vera odcinała się wyraźnie na tle za 
chodząc ego słońca -— potem pokryły 
ją ryczące i przewalające się ciała, 
błysnęły noże. Usłyszałem głuche się- 
kniecie.

W jednej minucie było po wiszyst- 
kiwra...

X. PRÓBA UCIECZKI.
Nie wiem, dlaczego nie uciekłem
Miałem na <to dość czasu, a  jednak 

stałem jaik przykuty, aż zamordowali 
Seloyera. Dopiero wtedy począłem 
uciekać, zoaMem jednak wkrótce do- 
pędzony i otoczony. Dobyłem rewol
weru — nie wystrzelił, gdyż wszyst
kie naboje zużyłem w jaskini fok. 
Otoczyli mnie. Bj zytłocizyła mię prze
moc, przeciw której napróżno byłoby 
■się bronić. Gdym odzyskał przytom
ność, leżałem skrępowany koło ognia, 
słyszałem zgrzytanie o piasek łodzi, 
spychanej na wodę i wkrótce potem 
ujrzałem światełka, błyskające na po
kładłaś „Laughing Lass".

Wyprawa zaraz powróciła. Majt
kowie zabrali tylko broń i trunki. 
Murzyn 1 Perdosa dźwigali całe narę
cza karabinów. Thrackles na linie ho 
lorwał beczułkę, którą przytoczono k u  
ognisku d otwarto.

Ludzie poczęli pić obficie, lecz nie 
do utraty przytomności. Murzyn po- 
nadał ,w coraz czarniejszą, melancho

lię. Trackles stawał się coraz brutal 
niejszy, złośliwość Pulza z każ,Ją mi
nutą wyraźniej się uwydatniała, ,a 
Perdosa całkiem już przypominał ja
dowitą żmijo. Hondy Salomon, ze 
m  ą czerwoną chustką nad krzywo- 
nosem dzikiem obliczem ustawicznie 
kręcił, się koło beczułki, wyjąc zwy
kłą swa pieśń.

Rozbudziły się wszystkie niskie 
instynkty tych osobników. Ich zamia
ry, aczkolwiek niejasne i mieiskirysta- 
izowane. poczęły się teraz pod .wpły

wom wódki ujawniać, niby światła i 
ciernie na płycie fotograficznej.

— Już jeden! — wrzasnął Thra 
ckles. — Jednego już .posłaliśmy do 
djabła!

— A teraz djamemły! — mówił 
•Pulz.

A Handy Salomon, przerw awszy 
śpiewanie, rzekł:

— Do djabła, chłopcy, to była 
najlepsza robota, ja.lca się nam kiedy
kolwiek udała,. Teraz skrzynia jest 
nasza. Każę sobie wybudować wielki 
dom .we Frisko, we wschodniej dzielni 
cy — tam, gdzie najdrożej.

— Frisko? Nonsens! — zawołał

Kraków  312 18.00 T iansm isja  z W ar 
szawy. 19,50 Transm . operetki poznać •
skjej.

Poznań 334 13.05 K oncert płyt gra
mofon. 19.50 T ransm . z Teatru W ielkie
go w Poznaniu . „Polska krew “, operet
ka O skara N edbala. 23.15 M uzyka ta 
neczna z kaw , „Esplanade".

Katowice 408 16 30 Muzyka płyt g ra
m ofon. 18.00 Recital fortepianonw y p 
F. E ichenbaum , 19.50 T ransm isja  z Po
znania. Nast. kom un, z W arszaw y,

Wilno 385 18.00 T ransm  z W arsza
wy 19.50 T ransm isja operetk i z P ozna
nia. 22.45 R etransm isja stacji zagranicz
nych „Spacer detektorow y po E uropie".

Wrocław 253 20.15 W esoły program  
21 15 K oncert o rkiestr.

L ipsk 259 20.00 Transm  z T eatru  No
wego. „O statni walc", operetka O skara 
S traussa. Nast. m uzyka taneczna.

Królewiec 276 20 05 „Góry". Program  
składany M uzyka, śpiew i recytacje.
22.30 M uzyka taneczna.

Koszyce 293 21.05 K oncert 22.20 Mu
zyka tan . z Pragi.

Brno 341 19.05 R adjoorkiestra. 20 00 
Nowoczesne pieśni czeskie. 21.00 K on
cert m uzyki lekiej. 22 20 M uzyka tan.

Sztutgarł 360 20.15 „Dzwony z Ćor- 
neville“ , operetka PJanquette‘a, Nast. 
m uzyka lekka.

Hamburg 372 21 00 K oncert m uzyki 
klasycznej. 22.15 K oncert muzyki lek 
kiej.

Tuluza 381 26.30 G itary haw ajskie 
i orkiestna. 22 00 F ragm enty  z oper ko
m icznych. 22.45 Muzyka taneczna.

Berlin 418 21.00 Koncert chóru P ie
śni ludowe.

Sztokholm 436, Motała 1348 19.00 
P łyty  gram of 20.30 D uety i pieśni jodle- 
rów  21.40 K oncert popul.

Rzym 441 BI.00 „Dziewczę z Z acho
du", opera Pucciniego.

Praga 487 20 00 Elegje D w orzaka na 
fort., skrzypce i wioloncz 21 05 Muzyka 
popul. 22.00 Muzyka taneczna.

Wiedeń 516 18 15 K oncert kam eral
ny. 20.00 W ieczór ballad. H erm an W ie- 
dem ann (tenor), 21 00 M uzyka lekka

flyga 525 19 00 Koncert ponularny.
BudaDeszl 550 11.00 K oncert spacero

wy ork iestry  m iejskiej 20.10 K oncert. 
Arnold Foldessy |wioloncz.) i Mihaly 
Szokely (śpjew) 22.00 Jazzband.

Środa, 24. lipca 1929.
W arszaw a 1411 12.05 i 1630 Koncert 

płyt gram ofonow ych. 18 00 K oncert po- 
| południow y w wyk. o rk iestry  kinem  
| Casino" pod dyr. A Furm ańskiego. U- 

tw ory W ebera, Chopina, L ehara, Popy e- 
go j Moniuszki, 20.30 K oncert solistów. 
Bolesław Kon (foil ), Umberto M acner 
(tenor) i prof. Ludwik U rstein (akomp.). 
W  progr.: Chopin, Massenet, Liszt, R ach
m aninow, Beethoven, Schubert, Bizet i 
inni 21.30 T ransm . z K rakowa, 22.45 
M uzyka taneczna z Krakowa.

Kraków 312 18.00 T ra rsm . z W ar
szawy. 20 30 Transm . z W arszaw y. 21.30 
Słuchowisko literackie 22.45 M uzyka ta 
neczna z restau racji „Paw illon".

Poznań 334 18.00. Koncert popołu
dniow y W era Kośm ińska (mezzosopran)

Pulz. — Nie możecie się zdobyć na 
nic innego? Człowiek musi podróżo- 
mrie — fantazjował Pprdona.

— Ja sobie kupić pięknego cabal- 
lo*), eleganckie siodło i ekstra ubra
nie. Gdy ja jechać, brzęcizoć srebrne 
ositroigi, a  piękne semoriitas patrzeć na 
■mnie — fantaiziinmował Perdosa.

Thrackles łaknął statku i handlu 
z Chinami.

— A ty doktorze czegolbyś chciał? 
— zapytali milczącego murzyna.

Tem jednak tylko błysnął białka
mi, potrząsnął głową 1 znikł w ciem
ności.

— Przeklęte bydlę! — mruknął 
Handy Salomon, pociągając spory lyk 
rumu. Zatoczył się z  powrotem na 
swój-3 miejsce, rycząc:

„Jam nie kupiecki sfcuner, jam 
[nie wojenny bryg

„Dmij wietrze, dmij! Niech huczy 
[marski wir!

„J,am śrmaly pirat jest, co wszyst
k o  grabić zwykł

„Na berberyjskich brzegach, koło
l Agadrr!

C. d n.

*) koń.

1
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m c zaszkodzi świeżości W a s
zej cery, jesly smarować bed- 
lccie twarz, „iszczę wilgotna 

po  umyciu, lan o  i wieczorem

C r e m e  S i m o n
pozbaivionym wszelkich składników tłustych, 
a jednak doskonale przenikającym pory skóry. 
Rozsmarowai lekko, aby krem w niknąf w 
naskórek, następn e wysuszyć i przypu

drować P u d r e m  S i i r o n ’a .

W  czasie upafów nos W asz nie bedzle 
błyszczał, cera zachowa świeżość i będziecie 

zabezpieczone przed sp ieko .|.

P o u d re  &  S av o n  S im o nC rem e.

PARIS

Kazim. W aw rzyniecki (baryton) i J a 
dwiga Komorowska (akom p.). 20.30 W ie
czór tańców  21.30 T ransm  z Krakowa. 
23.00 Muzyka lekka,

Katowice 408 20 30 Transm . z W ar
szawy 21.30 T ransm . z Krakowa.

W iluo 385 1800 K oncert popularny  
20.30 Transm . z W arszaw y 21 Oi 22.45 
'I asm isje z Krakowa

W rocław  253 20.15 „Sztuckj na  pły
tach gram ofonow ych", 21.10 Im prow iza
cje na fisharm onji. F ritz  W enneiss. 

Lipsk 259 16.30 Koncert sym foniczny,
20 00 W ieczór pieśni. 21 00 Wesoły wie
czór1.' 22.15 Muzyka taneczna

Koszyce 293 17.10 Koncert popul.
19 05 Koncert z Pragi

Sztu tgart 360 20.15 Koncert kompo 
zycji Eyslera.

H am burg 18,00 Muzyka taneczna. 
22 15 K oncert popularny. T uluza 381
21 00 Koncert muzyki wiedeńskiei 23 00 
Koncert,

F ran k fu rt 390 20 00 Transm  z Mo- 
naclijum .

B c lin  418 20 30 „W ierzór F ran k a
W edekinda". Nast, m uzyka taneczna 

alokholm  436 i9.10 Muzyka taneczna. 
Rzym 141 21 00 K oncert popularny 
L angenbcrg 473 17.35 Koncert popu

larny. 20.45 „W esoła środa". N ait do 
24.00 M uzyka lekka.

D aren try  (Ezperim ental) 479 19.00
Koncert popu!. 21.00 Koncert orkiestry  
wojsk 22.15 Muzyka taneczna.

Praga 487 19.05 K oncert z Filh  Cze
skiej P. Budikow a (śpiew).

jtedR fląn 501 20 30 Muzyka lekka 
22.30 R adjokw jntet.

W iedeń 516 21 00 K oncert muzyki 
lekkiej.

Ryga 525 19 no K oncert popularny, 
rjast. do 24.00 P łyty gram ol

ludaprszt 550 17.15 Muzyka lekka 
19 40 P ły ty  gram of. 21.15 Kapela cy
gańska.

^  Nowj Rtoaei ł
ontomafycżrrym sam onapen u,cz“
Aujteyzszy gatunek* w jn ii& ą  cem .

M o n fU aa t u  mort s  Swafo ,| 
■Jawy. t > ni...to Cena. piękna forma.

L k o j .  fiS “wyższa najlepsze i 
najdrożsi* pić -o ‘ego todztwi*

Najnowsi,* precyzyjne wyhonar e - 
nejszyL^ie napehiaur. Znawca 
używa wyrżnie p.oja Monlblanc

O Miljtmy Judź? cen*" M orfC>!anr jakó 
pióro wieczne, nieza wodnie bezpiecznw

S ‘ it arki ule JS Uf.
we wszy-Jkich
modelu 'MełatersSitsd

Pum ? is  Śat&uka 
decyduje, więc każay 

MontbUmc kupuje

mm
_ 75 .25  53.75 43;-** a  >

LuksusowemodeIeMetsterŁ'cck 
Monlblanc. io pióro j użerane przez edy 
ś .riał Przez artystów proje iowone. n e r  
(nis r̂zów wykt.ane.
£icdycn ia ztóla rfa ifW ”1 prcysŁ*.. 
sowup sir. natychnuas, do «azdegq 
charakteru pisma. Ona zrietrwti <E$e 
p o k o le n ia . ,
(  zi me i w wielu pięknych tybloradfc 
Ntłainliw e, ogiuoinr»>e.

Ais wjbucha~j «atwo}i nrttnłulofd.
•k Jyr.e pióro wieczne z o c r ić T ^  
kir%  gwarancyjnej*

li’ miniiii——  u m iiim u — m u  nagą—aM
Wyrób krajowy.Simpló w Gdańsku

w

i M IEsZK łN IA , SKLEPY. 
10 groszy zs wyraz fi

POPSZUKUJĘ 3 lub 2 ->okoje z kucnnią 
blisko śródm ieścia za rocznym  czyn
szem. L isty pod „wdowiec,, do Admjni 
s trac ji. 5748-2

JESZCZE KILKA pom ieszkań, najw ię
kszy kom fort za dw uletnim  czynszem 
do wynajęci^, oglądać tylko od 4—5, 
T arnow skego  34. 5774

PENSJONaTY i LETNISK-i 
10 groszy za i-yrazt fi

KRYNICA ■ ZDRÓJ, P ensjonat „W rzos"
obok now ych łazienek w uroczem  poło

żeniu poleca pokoje z wykwintnem  u- 
trzym aniem  po cenach nader przy
stępnych Zgłoszenia: K rynica pensjo
na t „W rzus“, Stanisław a Srokowska.

5390-15

W BUTELCE NIŻNEJ o. p. B orynia w 
górach od 1./8. do 30 /9. 1929 jest
miejsce odpoczynkowe z dobrem  u- 
trzym aniem  d la  P . P. letników  In fo r
m acje podam  n a  żądanie. Natalja 
Czaykowska, Butelka n iżna  p . B ory
n ia . ’ 5770

PENSJONAT „Irena*1 w Topolnicy na 
linji Sam bor-Sianki pod daw nym  za
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzym aniem  od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena", S trz jlk i Topolnica

4289-?

W II LA w Jarem czu w najlepszem  poło
żeniu, 7-pokojOwa z przynależnościa- 
mi. wraz z nowem urządzeniem , kom- 
pletnem  naczyniem  kuchennem  i sto- 
łowem oraz dużym  ogrodem okazyjnie 
do nabycia Potrzebna gotów ka około 
50.000 zł Zgloszenja Józef Hulles, Dro 
hobycz. J754-8

DJETETYCZNO-KLIMATYCZNE Sanato- 
rjum  D ra Domańskiego. Uwzględnie
nie hydro terap ji chorób kobiecych. 
Góry — las — rzeka. — Churoby nłuc 
ne wykluczone. Olchowce, poczta Sa
nok 5325-4

KORESPONDENCJA. 
i 2 groszy za w yraz.

PANA BLONDYNA, k tó ry  zeszłej środy 
17. bm  przystąp ił do m nie na rogu 
ulicy P iekarskiej i następnie odprow a
dził mn}e na  ulicę Tarnow skiego 5, 
proszę o podanie  swego adresu  pod 
moim nazw iskiem  na poste restan te  do 
Jarem cza I S. 5782-2

fi
POSADY POSZUKIWANE. 

3 grosze za wyraz.

STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł
nie godne zaufan ia  poszuKuje m iejsca 
Z: dozorców do kam ienicy, fabryki lub 

t. p. Pierw szorzędne referencje W arunLi 
skrom ne. Zgłoszenia do ndm . pod „Go
dni zaufania" 4559-3

PANNA w ładająca perfect francuskim  
(kilkuletnj pobyt zagranicą) poszukuje 
posady nauczycielki francuskiego, se
kre tark i, Sulim irska, Połok Złoty 
(dwór) koło Buczacza. 5753-2

L WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz

AGENCI bez różnicy w yznania i  narodo
wość; poszukiw ani dla sprzedaży b a r
dzo lukratyw nego artykułu . O ferty do 
A dm inistracji „Gazety P orannej"  pod 
„Pow ażna insty tucja" 5771-2

POSZUKUJĘ uczciwego szofera. Zgło
szenia W ołański, Jadw igi 23. 5769

SPRZEDAWCÓW autom obili m ających 
odpowiednie ińosunki we Lwowie i na 
prow incji poszukuje w ielka firm a sa 
m ochodow a Akwizycja". j»747 »
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CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy  fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza W arszaw a, Żó- 
raw ia 42. K ursy w yuczają listown-ie: 
buchalterji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, stenografji, 
n auki handlu, praw a, kaligrafji, p isa
n ia  na  m aszynach, tow aroznaw stw a 
angielskiego, francuskiego, niem iec 
kiego, pisowni oraz gram atyki po l
skiej. Po ukończeniu św iadectwa. Żą
dajcie prospektów  5369-12

i KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. I

Kw-aty cięto
sprzedaje się codziennie, P iaskow a 15 

w godz. do 11 rano  i od 4— 7 popot.

AgJI I T A M J  " I kołdry,koce,materaca 
- *■ 1 oduszki, przeście

radła, poszewki, sienniki poleca
K A Z .  S K J 3 1 Ń S K I

Lwów, Kopernika i. TeL 51-10. 
tylko naprzeciw Szkowrcna. 

Pensjonatom i zakiadom 10°/« opustu.

PARCELĘ słoneczną, 100 sążni, sprze
dam. D roga W ulecka 98 Jaw orsk i

5772-3

FORTEPIANY pierw szorzędnych fabryk, 
najnow sze m odele na  różne ceny mo 
zliwie najtan ie j sprzedaje, m ienia, wy
pożycza. Uwaga: H anak, Piłsudskiego 
21 I. piętro . 5441-10

PIANINO kupię, zaraz gotówką płacę 
H anak Piłsudskiego 21. I. p. 5726-5

KUFER-SZAFA kom binow ana dla podru 
żujących w dobrym  stanie tanio  sprze 
dam . W iadom ość, ul. Zam ojskiego 1 3 
p a rte r na  praw o, m iędzy 14 (2) — 16 
(4). 5739-2

SAMOCHODY używane różnych m arek 
lim uzyny t o tw arte w każdej cenie o- 
kazyjnie do nabycia we firm ie ,,Stu- 
debaker“, A kadem icka 5 tel. 53—53.

5746-3

M
aferacewiosienne i z trawy 
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Humor*

Nieprzyjemne złudzenie pijaka,
— Pa-pa-paniel Czy ta  m uzyka za 

wsze musi grać jednakow y kaw ałek?

1

NOWOŚĆ STYLU,
ko ns t rukc j i  

i wykoń cze n ia
Dzięki uwzględnieniu przez konstruk* 

torów Oaklanda najbardziej wybrednych 
wymagań współczesnego automobilisty, 
samochód ten odznacza się piękną, har* 
tnonunie wydłużoną karoserią, posiada 
potężny elastyczny 6 cylindrowy silnik i 
wszystkie ostatnie ulepszenia techniczne.

Zarówno w wykonaniu wewnętrznem 
jak i zewnętrznem Oakland nosi cechy 
nowość konstrukcyjnej. W m ieście w y
różnia się eleganckim wyglądem, na wsi 
zapewnia szybką i wygodną podróż pod* 
czas najdalszych wycieczek, oraz z łat« 
wością przebywa najcięższe drogi i wy* 
niosłości. Przemawia więc pod każdym 
względem do prawdziwych znawców i 
miłośników sportu automobilowego,

OAKLAND
W yrób General M otors

Upoważnione Zastępstwa na całem terytor- 
jutn Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku.

G e n e r a l  M o t o r s  w  P o l s c e ,  W a r s z a w a

RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz

KOSZULKI siateczkowe od potu 3.50 
poleca LICHT, H etm ańska 22. 57R0

WSPÓLNIKA z gotówką 10.000 zł poszu
kuje  w ytw órnia m etalow a do założe
n ia  działu części sam ochodowych, n a j
chętniej postępowca. Zgłoszenia do 
B iura ogłoszeń „Postęp" pod „Spól- 
n ik “, Lwów, R om anow icza 10 5781

M M  fil
dla p rodukcji 1/2 m ilj litrów  w Polsce 
Zachodn. tanio  sprzedam . O ferty pod 
„A. 100.“ do b iu ra  ogłoszeń „P ar“, P o 
znań, Al M arcinkowskiego 11. 5766

Magistrat Król. Stoł. m, Lwowa,
LM 12*5669,29.

W . III
W e Lwowie dn ia  22. lipca 1929 r.
OGŁOSZENIE PRZETARGU.

M agistrat król. stoł. m iasta Lwowa 
rozpisuje p rzetarg  publiczny na  w ykona
nie robót blacharskich i m urarsk ich  
konserw acyjnych w budynkach Gimna
zjum  I. l m j  K opernika oraz G im nazjum  
111-go im Stefana B atorego we Lwowje.

Oferty należy składać w W ydziale III. 
M ngistratu/Ratusz, III. p iętro, drzw i nr 
116) do dn ia  30. lipca 19,29 godzina 11-ta, 
poczem nastąpi ich otw arcie

Form ularze ofertow e oraz jnform acje 
otrzym ać można w W ydziole III. Magi
stratu /R atusz, III. piętro , drzwi 116) Co
dziennie, m iędzy godziną 11— 13-tą.

M agistrat k ró l. stoł m iasta Lwowa.
Dr. OTTO NADOLSKI w. r.

Kom isarz Rządu 
p o. P rezydenta  m iasta.

PRZECIW w łam aniu k ra ty  żelazne ru 
chome, kasetki stołowe od zł. 13;2(J 
Rentschner, Legjonów 37. 5103-3

PflMie Ził.Piiiiiis Si.
w Warszawie 

ODDZIAŁ WE LWOWIE
poszukują:

2 akwizytorów-radjoteihników i 
1 akwizytora — z działu elektro

technicznego.
W ym agana: dobra prezentacja,

dłuższa p ra k t jk a  w działach raa jo  
iub elektro-ttchnićznyeh oraz refe 
rencje pow ażnych osób.

Zgłoszenia osobiste z w łasnoręcz
nie napisanem i ofertam i i cu rricu 
lum vjta* w ha  J ze przy ul. Rutow- 
skiego 1. od f-—7 wieczorem. 5768

CENY OGIOSZENi 
Za wiersz 1-szpaltuwy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
ca wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.j po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
rzi alt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz l.szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze
nia za słowo 10 gr., knpno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon
dencje i  prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Oglos-enla drobne przyjmujemy tylko za

gołówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 
zł„ cała strona tekstowu 600 zł.T cała 
strona »od nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 nroc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonillkujemy. — Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 łan; j- 
(szpalły),

 □ -----
PRENUMERAT 4 MIESTEGZNAs

Z dostawą na miejsce lub prze
syłką pocztową . , zł. 6.5?

Bez dostawy . .  . z ł .  6__
Za granicę , _ . . . z ł .  9.—

Z drukarni Spółki W ydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie. Odp. Red. STEFAN KitZ\ŻANOWSKl.


